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Sejm krajowy.
Na wczorajszem posiedzenia ks. M a r s z a ł e k  

zawiadomił Izbę, iż udzielił urlopów posłom: Wła 
dysławowi Wolańskiemu na 5 , Chamcowi na 6, 
Mikołajowi Wolańskiemu na 6 i Ludwikowi Wo- 
dzickiemu na 8 dni.

Z odczytanych petycyj wymieniamy: Gminy 
Kadłubiska, Suchowola i Wysocko przez posła 
Sirkę, o zniesienie rad powiatowych; Towarzy 
stwo tatrzańskie w Krakowie o przyspieszenie za­
kończenia sporu granicznego między Węgrami a 
Galicyą; Klub polski w Pradze o subwencję; Bi- 
ruta Łukaszewiczowa o subwencyę na wydawni­
ctwo „Biblioteki rodzinnej“ ; Gminy Smóna, Gaje 
smoleńskie i Łacbodów przez p. Rożankowsfciego 
o zniesienie Rad powiatowych; Towarzystwo „Przy­
mierze Braci“ we Lwowie o subwencyę. Ogółem 
wpłynęło 498 petycyj, które odesłano do właści­
wych komisyj.

Sekretarz p. Teliszewski odczytuje wniosek p. 
A n t o n i e w i c z a o  polecenie Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby w porozumieniu z Rządem przystąpił 
do regulacyi potoków górskich, a w szczególności 
Księżego potoku, Niżkówki i potoków wpadają­
cych do Białej. Wniosek ten będzie traktowany 
regulaminowo.

Następnie wniosek p. S z e l i s k i e g o  o budo­
wę nowej linii kolejowej ze Stryja, po umotywo­
wania odesłano do komisyi administracyjnej, oraz 
sprawdzono wybory posłów Bobrzyńskiego i Sze­
liskiego.

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawo­
zdania komisyi sanitarnej o u s t a w i e  z d r ó j  o- 
wei .  Sprawozdawca p. T r z e  ci es ki.

Komisya proponuje ustawę, normującą stosunki 
zdrojowisk i uzdrowisk w kraju, które otwarte 
są dla publicznego użytku. Nadto proponuje ko­
misya dwie rezolucye w sprawie utworzenia ze 
zdrojowisk osobnych okręgów dla poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa, oraz w sprawie utwo­
rzenia z nich osobnych okręgów dla dzierżawy 
prawa propinacji.

P. Ru to  w s k i proponuje rezolucyę: aby Sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu przedłożyć projekt 
organizacyi kredytu dla zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych, a to analogicznie do kredytu ustano­
wionego dla gmin; ażeby przedstawił projekt o ul­
gach podatkowych dla nowo powstających domów 
w zdrojowiskach i uzdrowiskach krajowych; aże­
by przedłożył projekt o popierania środków komu­
nikacyjnych, kolei i tramwajów, prowadzących do 
zdrojowisk i uzdrowisk.

P. Wł. K o z i e b r o d z k i  zgadza się ze swej 
strony z rezolucyami poprzedniemi, nadto wnoBi 
rezolucyę, aby Sejm polecił Wydziałowi krajowe­
mu ,̂ by po dokładnem zbadania obecnego stanu 
zdrojowisk i uzdrowisk przyszedł z pomocą tym 
zdrojowiskom przy użyciu środków, leżących w kom-
petencyi Sejmu. _ .

Sprawozdawca p. T r z e c i e s k i ,  odpowiadając 
na wniesione rezolucye, wnosi, aby takowe ode­
słane zostały do komisyi sanitarnej.

Przystąpiono do szczegółowej rozprawy nad 
ustawą.

Paragrafy 1 do 9 przyjęto tylko z jedną drobną 
stylistyczna poprawką.

Do § 10 traktującego o instrukcyi wydać się 
mające] przez Namiestnictwo dla lekarzy, a okre­
ślającej wymaganą kwalifikacyę i ich obowiązki, 
zabrał głos imieniem Wydziału krajowego członek 
Wydziału p. Hoszard, domagając się, ażeby in- 
strukcyę tę wydawało Namiestnictwo w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym.

Komisarz rządowy, radca dworu hr. Ł o ś  za­
brał głos i podniósł, że Wydział krajowy zazna­
czył w swem sprawozdaniu, iż w tym względzie 
należy mieć na oku nietylko względy zdrojowe, 
ale i kultury krajowej, która to ostatnia kwestya 
należy do kompetencyi Sejmu. Z tego nie wynika 
jednak, aby w podobnych wypadkach rozstrzygać 
miały obie władze, to jest rządowa i autonomi­
czna. Jest wiele innych spraw, w podobnem znaj­

dujących się położeniu co do kompetencyi, jak 
n. p. sprawy lasowe, a mimo to władze rządowe 
w kwestyach tych wyłącznie rozstrzygają. W kwe- 
styi wydania instrukcyi decydują względy sani­
tarne, a w myśl § 2 ustawy państwowej z roku 
1870, powołane są do wydawania zarządzeń wła­
dze rządowe, a zatem Namiestuictwo. Co się ty­
czy policyi sanitarnej, oświadcza mówca, że usta­
wa w niczem nie narusza prawa organów powo­
łanych do wykonania tej policyi. Lekarz musi się 
odnieść w razie spostrzeżenia jakiegoś nadużycia 
w sprawie policyi sanitarnej, do właściwych or­
ganów powołanych do wykonywania tej policyi. 
Z tych względów uważa komisarz rządowy, ii  
przyznanie Wydziałowi krajowemu pewnej kom­
petencyi w sprawie wydania instrukcyi dla leka­
rzy zdrojowych jest niedopaszczalnem.

Po tern oświadczenia § 10 przyjęto bez zmiany 
według projektu komisyjnego.

Resztę paragrafów uchwalono bez rozpraw, oraz 
całą ustawę w trzeciem czytaniu. W końcu przy­
jęto rezolucye, zaproponowane przez komisyę.

Rezolucye, wniesione przez pp. Rutowskiego i 
Wł. Koziebrodzkiego, przekazano komisyi sani­
tarnej do załatwienia.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi gmin­
nej o przedłożenia Wydziału krajowego z pro­
jektem ustawy w przedmiocie nakładania o p ł a t y  
g m i n n e j  od p o s i a d a n i a  psów.  Sprawozdaw­
ca poseł M e r u n o w i c z .

Komisya proponuje ustawę następującą:
§ 1. Gminy mogą nakładać opłaty od psów, 

w obrębie gminy utrzymywanych, do wysokości 
5 złr. rocznie od każdego psa.

§ 2. Uchwała Rady gminnej, powzięta w tej 
mierze, wymaga zatwierdzenia przez Wydział kra­
jowy. Uchwała ta określi bliżej postanowienia wy­
konawcze, oraz wskaże wypadki, w których u- 
wolnienie od opłaty dozwolonem będzie.

§ 3. Do nałożenia wyższej opłaty ponad 5 złr. 
rocznie potrzebną jest uchwała Sejmu krajowego.

§ 4. Ustawa niniejsza wchodzi w życie zaraz 
po jej ogłoszeniu.

§ 5. Wykonanie tej ustawy polecam Mojemu 
ministrowi spraw wewnętrznych.

W dyskusyi ogólnej zabierali głos pp. H u r y k  
i O k u n i e w s k i ,  oświadczając się przeciw ustawie.

P. S a w a  zwraca uwagę, iż ustawa nie zawiera 
przymusu nałożenia opłat, ale zależeć to będzie 
od samychże gmin.

Przemawiali jeszcze pp. St. hr. Badeni, Anto­
niewicz, Abrahamowicz i E. Jędrzejowicz. Ten 
ostatni wspólnie z p. Abrahamowiczem wniósł do 
§ 1 poprawkę, ażeby do nakładania tych opłat 
miały prawo tylko gminy miejskie, posiadające 
osobną ustawę gminną.

P. R o m a n o w i e *  podniósł, że ewentualna u- 
chwała Rady gminnej wymagać będzie zatwier 
dzenia ze strony Wydziału krajowego, a z tego 
nie wynika, ażeby Wydział krajowy musiał za­
twierdzić każdą uchwałę rady gminnej.

Po przemówieniu sprawozdawcy utrzymał się 
§ 1 według stylizacyi, proponowanej przez pp. 
Abrahamowicza i E. Jędrzejowieza, a mianowicie:

Gminy mające osobny statut, tudzież gminy, 
które obowiązuje ustawa gminna z dnia 13 marca 
1889 (dla 30 większych miast), mogą opłatę 5 
złr. rocznie nakładać.

Następne paragrafy przyjęto bez zmiany.
Trzecie czytanie całej ustawy zostało z powodu 

przyjęcia zasadniczej poprawki odroczone.
Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi pety 

cyjnej z p e t y c y i  K a z i m i e r z a  P i o t r o w ­
s k i e g o ,  prowizorycznego asystenta manipulacyj­
nego przy Wydziale krajowym, o zwolnienie od 
uzupełnienia studyów. — Sprawozdawca poseł 
S a wa .

Komisya wnosi, aby Sejm udzielił petentowi 
veniam studiorum. Wniosek przyjęto bez rozpraw.

Wreszcie nastąpiło sprawozdanie komisyi pety­
cyjnej z petycyi Henryka Rutkowskiego i Piotra 
Kwaśniewskiego, o zarządzenie wypłaty resztują- 
cej należytości za budowę mostu na Sanie.— Spra­
wozdawca poseł S z e l i s k i .

Komisya wnosi, aby Sejm przeszedł nad tą pe- 
tycyą do porządku dziennego. Wniosek przyjęto 
bez rozpraw.

Na tern wyczerpano porządek dzienny. Wpły­
nęły interpelacye do komisarza rządowego oraz 
wnioski:

P. A b r a h a m o w i c z  interpeluje komisarza rzą­
dowego, dlaczego do dnia dzisiejszego rząd nie 
rozpisał nowych wyborów do rady gminnej mia­
sta Gródka i zapytuje, kiedy to nastąpi?

P. B o b c z y ń s k i  wnosi zmianę § 9go ustawy 
z 25 czerwca 1873 Nr. 255 Dz. u. kr., traktują­
cego o atrybucyach Rady szkolnej miejscowej.

P. K u ł a c z k o w s k i  wniósł do komisarza rzą­
dowego interpelacyę co do postępowania Rady 
szkolnej okręgowej w Bóhrc - przy obsadzeniu 
posady nauczyciela starszego przy szkole 3-kla- 
sowej z ruskim językiem wykładowym w Strzeli­
skach nowych. Rada szkolna okręgowa — zda 
niem interpelanta — rozpisała konkurs; wniesiono 
podania, których ona nie załatwiła, tylko drugi 
raz rozpisała konkurs, unieważni wszy pierwszy 
konkurs bez żadnej przyczyny. Również żali się 
interpelant, że taż Rada szkolna okręgowa w Bóbrce 
nie dopuszcza do ukonstytuowania się Rady szkol­
nej miejscowej w Strzeliskach nowych dlatego, iż 
takowa wybrała swoim przewodniczącym X. Teo 
fila Bilińskiego, parocha w Strzeliskach nowych.

Wreszcie odczytano jeszcze następujący wnio­
sek p. M e r u n o w i c z a :

Poleca się Wydziałowi krajowemu, by jak naj­
rychlej przedłożył Sejmowi wnioski co do regu­
lacyi rzeki Pełtwi z uwzględnieniem następujących 
zasad kierowniczych:

1. Roboty mają być wykonane nie przez spółkę 
wodną jeno jako przedsiębiorstwo krajowe.

2. Korekcya ma objąć całą rzekę z wszystkie 
mi dopływami, które mogą przyczynić się do pod­
niesienia użyteczności Pełtwi.

3. Przy projektowaniu robót regulacyjnych na 
terytorycin m. Lwowa, ściśle odróżnić należy pod 
względem technicznym i finansowym, o ile owa 
regulacya Pełtwi miałaby służyć ku celom kanali- 
zacyi miasta Lwowa; o ile znów przy zużytko­
waniu tej rzeczki dla kanalizacyi Lwowa mogą 
i powinDy być uwzględnione w myśl przeprowa 
dzonego § 10 ustawy wodnej z 14 marca r. 1875, 
Nr. 38 dz. tust. kraj. interesa gospodarcze wła­
ścicieli grantów, poniżej m. Lwowa nad Pełtwią 
położonych.

Następne posiedzenie odbędzie się we czwartek.

Przegląd polityczny.
K raków  5 listopada.

Kraj petersburski podaje w streszczeniu w je­
dnym ze swych ostatnich numerów, artykuł libe­
ralnego dziennika rosyjskiego Nowosti, gdzie po 
długiem w tym przedmiocie milczeniu poruszono 
na nowo k w e s t y ę  s t o s u n k u  p o l s k o - r o s y j ­
s k i e g o .  Asumpt do tego wzięły Nowosti z po­
bytu cesarstwa rosyjskich w Skierniewicach i Spa­
lę. Nie postawiono tam oczywiście żadnych wa­
runków „pojednania11 czy też „ugody“ pomiędzy 
Polakami i Rosyanami, lecz tylko wyrażono jej 
pragnienie temi słowy: „Moralne względy tego 
się domagają, mądrość polityczna dąży do tego, 
szczególniej wobec teraźniejszego położenia spraw 
w Europie." Nowosti przewidują, iż kwestya ta 
znajdzie opór w obozie „nieprzejednanych" i po 
jednej i po drogiej stronie u rosyjskich i polskich 
Rochefortów. Pomimo to sądzi, iż teraz właśnie, 
po pobycie monarszym w Królestwie, po dziesię­
cioletniej ciszy w tej kwestyi, warto się zastano­
wić: „czyż i teraz wszystko ma pozostać po sta­
remu między społeczeństwem rosyjskiem i Dol­
skiem?" *

Ponieważ Nowosti obiecują wrócić jeszcze do 
tego przedmiotu, przeto i my musimy się powstrzy­

mać od wypowiedzenia naszego zdania w poru­
szonej na nowo kwestyi „polsko-rosyjskiego po­
jednania."

Otwarcia s e j m u  p r u s k i e g o ,  które dnia 12 
b. m. nastąpi, oczekują tym razem w Berlinie 
z natężoną ciekawością z powodu zapowiedzianych 
licznych reform, które się mianowicie w minister­
stwach wyznań, spraw wewnętrznych i finansów 
przygotowują. W biurach tych ministerstw panuje 
też niezwykle ożywiona czynność. Ponawia się 
wieść o prawdopodobnem wzięciu udziału księcia 
Bismarcka w rozprawach Izby panów. W kołach, 
mających styczność z Warzinem, głoszą, że jeżeli 
ordynacja gmin wiejskich najpierw Izbie panów 
przedłożoną zostanie, weźmie ks. B smarck udział 
w dyskusyi. W razie spełnienia się tej wieści 
miałby minister spraw wewnętrznych trudne za 
danie bronienia projektu rządowego, mniemają 
bowiem, że ks. Bismarck stanąłby na czele prze­
ciwników tego projektu, przez co przyjęcie jego 
w Izbie panów staćby się mogło wielce wąt- 
pliwem.

W I z b i e  f r a n c u s k e j  wniesione zostały ró­
żne projekty zmian w administracyjnym systemie. 
Podczas gdy radykalista dep. Hovelacque wniósł 
niedawno projekt przywrócenia dawnycb prowin- 
cyonalnych granic i żąda podziału kraju na mniej 
więcej dwadzieścia wielkich prefektur, występuje 
dep. Yiette, dawny minister rolnictwa, z projektem 
wręcz przeciwnym, w którym żąda zniesienia 
w ogólności prefektur i podzielenia kraju na jak 
największą ilość podprefektur. Tylko w ten spo­
sób, mniema Yiette, przeprowadzoną być może 
skuteczna i użyteczna decentralizacya. Zdawaćby 
się jednak mogło, że system Vietta spotęgowałby 
raczej przewagę centralnej władzy.

Poseł grecki w Rzymie B y z a n t i o s  wyrażał 
w rozmowie z korespondentem N. fr .  Presse żal 
swój z powodu nieporozumień, jakie rozmowa je­
go ze sprawozdawcą jednego z dzienników berliń­
skich wywołała. Przede wszy stkiem rozmawiał on 
z nim jako człowiek prywatny, a nie jako poseł 
na podstawie niby jakichś informacyj od Delyan 
nisa, o którym dotąd nawet nie wie, czy go na 
dotychczasowej posadzie pozostawi. Mówić zaś o 
„rozczarowaniu," jakiego niby Grecya doznać 
miała ze strony Niemiec, ani mu się śniło. Po- 
mieniony dziennikarz mniemał, że dom cesarski 
niemiecki, zostając teraz w związkach familijnych 
z dworem greckim, uczyni, co będzie mógł, w kie­
runku poparcia interesów greckich, na co mu od 
powiedziałem, że małżeństwo księżniczki Zofii wy­
nikło jedynie z miłości i niema nic z polityką do 
czynienia, a życzenia i pretensye Grecyi mogą o 
tyle tylko obchodzić Niemcy, o ile zostawać będą 
w związkn, z interesem mocarstw sprzymierzonych 
na morzu Śródziemnem lub z względami na utrzy­
manie pokoju europejskiego.

Franeyi wdzięczną jest Grecya za platoniczny 
jedynie udział, jaki wzięła w blokadzie portów 
greckich, wiedzą jednak o tern dobrze w Grecyi, 
że pilnować ona będzie przedewszystkiem własne­
go interesu. Tern mniej oczekiwaćby po niej mo­
żna czegośkolwiek dobrego, gdyby zbieg wypad 
ków sprowadzić miał współdziałanie jej z Rosyą, 
której celów z celami greckiego stronnictwa czy­
nu nikt w świeci e pogodzić nie zdoła.

Nie damy się też (nikomu wprządz w jego ry­
dwan. My lnem jest, jakoby jakiekolwiek mocar­
stwo mogło skłonić Delyannisa do kroków, któ- 
reby spokój na półwyspie bałkańskim zakłócić 
mogły. Jeśli w roku 1885 chciał Delyannis roz­
począć wojnę, stało się to przez to, że Bułgarya 
wbrew postanowieniom traktatu berlińskiego ró­
wnowagę sił na półwyspie bałkańskim ze szkodą 
Grecyi naruszyła. Ale o tern zapomniano już i prze­
bolano, co zaszło, a gorzkie doświadczenia ówcze­
sne obudziły w Grecyi przekonanie, że trzeba 
z cierpliwością wyczekiwać dni lepszych. Ale czego 
domagać się musimy i w czem nas mocarstwa 
europejskie poprzeć powinny, to w tern, aby inte­
resa narodowości greckiej na wyspie Krecie bar­
dziej uwzględnionymi zostały ze strony Porty. 
W tej sprawie udawać się będziemy o pośredni­

ctwo wszystkich państw a doznać powinniśmy po­
mocy całej cywilizowanej Europy, na co też silnie 
liczymy.

KORESPONDENCYA „CZASU".
W i e d e ń  2 listopada.

(?) Widoki ugody czesko-niemieckiej w ubie­
głym tygodniu znowu się pogorszyły. Komisya 
sejmowa uchwaliła dopiero nie wiele więcej, jak 
połowę paragrafów ustawy o radzie agronomicznej, 
albo jak tu mówią „kultury krajowej." Prawda, że 
uchwaliła najważniejsze paragrafy, tak, że nastę­
pne właściwie nie powinny już wywołać długich 
rozpraw. Zważywszy jednak, że także dotychczasowe 
rozprawy nad tą ustawą były po większej części wy- t 
łącznie w/nikietn obitrukcyjuei taktyki Młodocze- 
chów i chwiejności Staroczecbów, trudno spodziewać 
się, aby komisya resztę paragrafów załatwiła śpie- 
szniej. Ze zaś przyszłe posiedzenie komisyi odbędzie 
się dopiero we środę, przewidujemy, że statut rady 
agronomicznej nie będzie uchwalony przed Bobotą, 
a zatem w najleps ym razie na porządku dzien­
nym pełnego Sejmu etanie w poniedziałek 10 bm. 
Sejm czeski zebrał się 14 października. Zaraz na 
pierwszem posiedzeniu komisyi ugodowej p. Scbmey- 
kal w imienia posłów niemieckich postawił wnio 
sek. aby komisya uchwaliła „doprowadzić obrady 
nad statutem rady agronomicznej do końca naj­
dłużej w ciągu tygodnia." Ten wniosek wprawdzie 
no długich rozprawach upadł, ale komisya dn:a 
18go października na propozycyę posła Mattcsza 
postanowiła „jak najspieszniej skończyć obrady" 
nad wymienionym drugim projektem ugodowym. 
Jeżeli „spieszne" załatwienie statutu rady agro­
nomicznej, opartego na tych samych zasadach — 
za któremi przed kilku laty przomawiali sami 
Młodoczesi , wymaga przeszło mies;ąc, to ileż 
lat będzie potrzeba na załatwien;e dalszych, o wiele 
ważniejszych i więcej skomplikowanych projektów 
ugodowych? Dużo czasu zajmie rozprawa nad 
budżetem, a w pierwszych dniach grudnia ma się 
zebrać rada pańitwa; zdaje się zatem być rzeczą 
pewną, że w bieżącej sesyi sejm czeski n;e przy­
stąpi już do obrad nad trzecim projektem ugo­
dowym.

W miarę sztucznego przewlekania ugody doko 
nywa się coraz wyraźniej zbliżenie posłów kuryi 
wielkiej posiadłości do stronnictwa niemieckiego, 
tudzież wzmaga się rozstrój w obozie staroczeskim.

Pierwsza z tych ewolncyj jest wyłącznie „za­
sługą" Młodoczechów. Zmarły Palacky uważał to 
iako najważniejsze swe zadanie, pozyskać Cze­
chom tak zwaną szlachtę historyczną. W tym celu 
przed 60 laty w domach arystokratycznych wy­
głaszał wykłady, w swych „Dziejach* wskrzesił 
obraz dawnej sławy królestwa czeskiego, a tern 
samem sławy przodków tej szlachty, wreszcie sta 
wając tak dobitnie pod sztandarem „prawa histo­
rycznego," utworzył podstawę, na której część 
aryst ikracyi mogła się zbliżyć do Czechów poli­
tycznie, chociaż pod względem czysto narodowo­
ściowym nie zlała się z niemi. Całą tę pracę Pa- 
lackiego, prowadzoną dalej w inny sposób, ale 
dosyć skutecznie przez zięcia jego Dra Riegera, 
Młodoczesi niweczą teraz systematycznie. Odstrę- 
czyć Czechom szlachtę historyczną, zdaje się być 
ich głównym zamiarem. Rozpoczęli tę robotę od- 
dawna. Z niepospolitym talentem jednak konty­
nuowali ją na pamiętnym przeszłorocznym sejmie, 
stawiając w miejsce autonomii historycznej, której 
bronili hrabiowie: Henryk Clam - Martinie, Leo 
Thua, książęta Karol Scbwarzenberg, Jerzy Lob- 
kowitz itd., separatystyczne hasło „unii personal- 
uej," a z dziejów czeskich wywlekając właśnie 
ten epizod, który najdotkliwiej oburzyć musiał ka­
tolickie, austryackie i socyalne przekonania szla­
chty historycznej — husytyzm! Teraz śmiało po­
stępują na tej samej drodze, gdy swemi obstruk- 
cyjnemi mowami i wnioskami w komisyi sejmo-

Maksymilian Nowicki.
[owa wypowiedziana na pogrzebie w dniu 1 listopada).

Jeszcze raz, ostatni raz, otacza go życzliwe 
rono znajomych, ale jakże inaczej niż przed dwo- 
ia laty. Wówczas był to może najmilszy dzień 

jego życiu. Wówczas, w wielkiej auli uniwer- 
jrteckiej, zebrało się godowe koło: uczniów, pro- 
isorów, przedstawicieli i delegatów różnych To- 
■arzystw. Cisza zaległa salę, a skoro wprowadzono 
ibilata, odezwał się grzmot oklasków, którego 
rzeciągłe echo zdawało się mówić: „Szczęśliwy, 
omu w życiu dano doczekać plonu swojej pracy!“ 
On nietylko był szczęśliwy, ale i prawdziwie 

asłużocy, bo nie z soli ani z roli, ale ciężką i 
wytrwałą pracą wyrósł ponad mierny poziom co- 
ziennych pracowników.
I dziś walka o byt jest trudną, ale młodzież 

ia ułatwiony wstęp do dobrych szkół, w których 
ozbrzmiewa ojczysty język, a w uniwersytetach 
najduje: pracownie, seminarya i zachętę, co 
rszystko ułatwia jej dalszą pracę, a już co zdol- 
iejszym jednostkom to pozwala wstępnym bojem 
rydostać się z czasem na wybitne stanowisko, 
akże inaczej niegdyś. Jakże inaczej było temu, 
:tórego tn żegnamy. O głodzie i chłodzie, jako 
irosty żołnierz, szedł ten przyszły hetman fauni- 
itycznej w kraju wiedzy przez szkolne ławy, bez 
ipieki bez ułatwień, bez zachęty profesorów ob- 
:ych krajowi językiem i sercem. Złamałoby to 
liejednego. On się jednak nie złamał.

Urodzony 1826 r. w Jabłonkowie, mając lat 22, 
nusiał dla braku środków opuścić lwowski uni­
wersytet i przyjąć skromną posadę ludowego nau- 
izyciela naprzód w Brodach, a następnie w Pło- 
yczy Na tern stanowisku tak jednak pracował

nad sobą samym i tak się zajmował szerzeniem 
nauki dalej, przez zbiory przyrodnicza, które skła­
dał w darze gimnazyom, że zwrócił tern uwagę 
władz i po czterech latach bakalarstwa przeszedł 
do szkół wyższych, zrazu jako zastępca, a nastę­
pnie jako rzeczywisty nauczyciel. Dla niego był 
to tylko stopień do wyższych stanowisk. W roku 
1863 powołał go nasz uniwersytet na katedrę 
zoologii, w dziesięć lat potem Akademia Umiejęt­
ności na czynnego członka, a w ćwierć wieku 
później nietylko uczniowie, koledzy i Towarzy­
stwa krajowe, ale i zagraniczne składają mu hołd 
uznania. . .

Był to z pewnością najmilszy mu dzień w życiu.
Rzewnie przemawiali doń wówczas dawni u- 

czniowie, — a dziś koledzy w uniwersytecie lub 
gimnazyach, nieraz uczeni głośnego ju t imienia. 
Przypominali sobie zapewne nawzajem, jak się to 
niegdyś pracowało razem, bezinteresownie, z prze­
jęciem tylko dla czystej nauki od rana nieraz i 
do ciemnej nocy, to nad powiększeniem i porząd­
kowaniem zbiorów, to nad ich dokładnem ozna­
czaniem. Przypominali sobie tego wodza, który 
stał na ich czele, ale pracował z nimi sam z za­
parciem się siebie i może najwięcej z nich, bo to 
leżało już we krwi, w temperamencie i w całej 
naturze tego człowieka, że nie umiał inaczej i je­
żeli się brał do czego, to się brał całą mocą woli, 
całą wytrwałością silnego charakteru.

A prócz tych najbliższych miał on uczniów le­
giony, bo od szkół wydziałowych począwszy aż 
do wyższych klas gimnazyalnych dla wszystkich 
maluczkich wydawał podręczniki: jasne, zwięzłe, 
treściwe, bogate w doskonałe i przy każdem wy­
daniu bodaj coraz lepsze ryciny. Przyczyniało mu 
to kosztów, lecz wcale na to nie zważał, bo wyda­
wał książki nie dla zysków, ale dla szerzenia 
nauki, która mu była ulubioną.

Koledzy z uniwersytetu i Akademii podnosili 
najlepsze koleżeństwo, dbałość o zbiory muzealne 
i wytrwałą naukową pracę. W jakimkolwiek pisał 
języku, w każdym celował jasnością i śeisłością 
przedstawiania; zawsze był wyczerpujący, ale nie 
rozwlekły. Do roku 1875 ogłosił cały szereg roz­
praw lub monografij naukowych; przeważna ich 
część odnosi się do fauny krajowej. Na tem polu 
po Pietruskim i Łobarzewskim, pierwszych pio­
nierach w Galicyi, on najbardziej posunął rzeaz 
naprzód. Posunął sam i przez swoich uczniów, a 
komisya fizyograficzna zawdzięcza swój rozwój 
w zoologicznym dziale przedewszystkiem jego pracy 
i jego wpływom.

Zwiedzając kraj we wszystkich kierunkach, 
zwiedzał i Tatry w czasach, kiedy prawie nikt 
ich nie zuał. Ukochawszy ten górski świat, prze­
biegłszy jego doliny i obejrzawszy je z wyniosłych 
szczytów, widząc jak mało jest zbadany pod na­
ukowym względem, pragnął, aby zadanie to, prze­
chodzące siły jednego człowieka, objęło odpowie­
dnie towarzystwo. Stało się po jego myśli. Można 
też po prawdzie powiedzieć, że był jednym z trzech 
rzeczywistych założycieli tatrzańskiego Towarzy­
stwa; można zaznaczyć, że z jego inieyatywy po­
łożono w statutach na czele zdanie: badania nau­
kowe. Można twierdzić, że jeżeli Towarzystwo sta­
nęło na silnych podstawach już we dwa lata po 
swem założenia w r. 1874, to w znacznej części 
jego to zasługa. On zasilał je swem piórem i po­
święcał mu się tak długo, dopóki i naukowy kie­
runek był po jego myśli pielęgnowany. Złożono 
mu też w dniu jubileuszu należyte za to uznanie.

Obok Towarzystwa tatrzańskiego stanęły w auli: 
rolnicze i rybackie.

Trzeba to powiedzieć, bo jest prawdą, a ujmy 
nie czyni, że po latach pracy nad fauną krajową 
spostrzegł, iż są nowe kierunki w zoologii, za któ­

remi niepodobna mu było podążyć, więc nie mo­
gąc iść za niemi tak, żeby im współprzewodniczyć, 
zwrócił się do stosowania swej wiedzy na prakty­
cznych polach.

Powiedział gdzieś werulamski Baco, że wiedza, 
jeżeli nie jest praktyczną, jest płonną. Mylne to 
zapatrywanie, bo wiedza tylko przez ścisłe bada­
nia i oparte na nich teorye toruje drogę i otwie­
ra nowe wrota zastosowaniom. Ale to prawda, że 
świat naukowy musi nieraz zstępować z wyżyn 
hipotez na realną drogę życia, żeby zbierać sto­
krotny plon głębokich natchnień umysłowych. 
A jeżeli gdzie, to u nas praca taka jest wdzięczna 
i niemała to zasługa profesora, jeżeli ma wzrok 
otwarty po za stół katedry, na niedomagania sko­
łatanego narodu, na klęski grożące lub dolegające 
krajowi, na braki w jego kulturze pod wszelakim 
względem. On na to wszystko ze stanowiska swej 
umiejętności miał wzrok zupełnie otwarty.

Od roku 1868 pojawiają się jego pierwsze prace 
nad szkodnikami leśnemi i polnemi. Zebrał zna­
komity ich zbiór, rzucił cały szereg monografij, 
opartych na ścisłych badaniach, a niektóremi roz­
prawami, jak zwłaszcza o Niezmiarce, oddał wiel­
kie uBługi rolnictwu. Podniosło to należycie To­
warzystwo rolnicze, wręczając mu za długoletnią 
pracę dyplom honorowego członka.

Towarzystwo rybackie witało w nim swego ojca 
z krwi i kości, a może być zawsze dumne, że 
miało go na swem czele. Sztuczne wylęganie ryb 
było znane oddawna, zarybianie wód jeBt odwie­
czną kulturą, ale w Polsce — która już w XV w. 
ma na tem polu takich pisarzy, jak Dubrayius i 
Strumiński — w Polsce ono rozkwitło, wzrosło 
i rozeszło się po całej Europie, tylko że później 
u nas samych zamarło. On wskrzesił znów nasze 
przodownictwo na tem pola w całej Europie. Zba­
dawszy, że ryby zamieszkają tylko pewne części

długich rzek, które nazwał krainami rybnemi, wy 
krywszy, że jest takich 4 w polskich wodsch — 
uzasadnił, iż każdą z nich można i należy zary 
biać tylko właściwemi jej gatunkami, jeżeli prąci 
nie ma być chybioną. Oznaczył granice tych kraii 
dla wód galicyjskich, wydał odpowiednią kartę 
był ojcem ustawodawstwa krajowego na tem polu 
a śmierć wytrąciła mu rylec, którym kreślił gra 
nice rewirów, koniecznych dla należytego wyko 
nywania ustawy.

Mapa jego zjednała mu odznaczeń i medalów 
bez liku, ale słodszą nagrodą dla polskiego serc: 
było to, że do Polski udawano się o rady w ry 
bnem gospodarstwie innych krajów Europy, ż< 
z polskiego uniwersytetu wyszły praktyczne wska 
zówki, oparte na niezmordowanej badawczej pracy 
z których cały świat korzysta, że pod tym wzglę 
dem znów zajęliśmy stanowisko, stracone przei 
niedbalstwo ostatnich wieków.

Wiedzę dla wiedzy i pracę dla pracy gorące 
ukochało to serce, które zawcześnie bić przestało 
Ta miłość dodawała mu sił do znoszenia ciężkicł 
nieraz ciosów, które je dotykało, dodawało mt 
wytrwałości w pracy cichej, mrówczej, niezawszc 
głośnej, ale zawsze skutecznej.

Ze zmarłym schodzi jeden z ostatnich członków 
starej generacyi naszego uniwersytetu, jeden z tych, 
których ta stara szkoła i ta Akademia — w któ­
rych imieniu przemawiam — szczerze żałują i ża­
łować będą, którego imię jako dobrze zasłużonego 
syna Polski żyć będzie długo w pamięci narodu 
a którego posiew pracy jeszcze przyszłym poko­
leniom da plon obfity. Bodajby każdemu świeciłs 
taka droga.

J ó z k f  R o s t a f iń s k i.
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wej reprezentantów szlachty historycznej, dbałych a to z tego powodu, że im wcale biletów wolnej I waż zaś ewentualne zaprowadzenie internatu musi

wystarczało im wytwarzać w komisyi ugodowej głównie o pozyskanie robotników rolnych lub ko grona subkomitet, mający rzecz

szają ową ewolucyą Do rzędu takich ekspery przeciągu czasu. Ci posiadacze koncesyj bardziej pp.: Jan  Stadnicki, Stanisław Jędrzejowicz i Abra-

Na samym froncie przed budynkiem głównym staną 
dwa małe parterowe budynki; z nich jeden przezna­
czony na mieszkanie portyers, drugi dla ogrodoisa.

—  »N- Reform a11 brnie dalej w oczernianiu na­
szego mieszczaństwa krakowskiego. Organ ten, odpo 
wiadając na uraz artykuł, śmie jeszcze zawsze twier 
dzić, że „korrupcya, że pieniądz był głównym moto­
rem przy wyborach z Koła mniejszej własności.11 Na

w tym ogromnym dziejo- 
na rozliczne k&tegorye,

azuHwaniom historycznym 
wym przybytku, dzieląc ją
stosownie do rodzajn rzeczonych Doszukiwać. W ca­
łej administraeyi papieskiej z roakmu Ojca św. za­
prowadzają nadzwyczajne oszczędności. Komisya kar­
dynalska, która oszczędnościami temi się aajmnie, a 
której duszą jest kardynał Alojzy Masella, prefekt 
kongregacyi obrzędów, zamierza także zmniejszyć

mentów - postawiony w komisyi szkolnej I jeszcze aniżeli plantatorowie starają się o przy- 
przez Młodoczecba Dra Herolda wniosek, aby u-1 ciągnięcie do Brazylii wychodźców i ofiaruią im 
chwalić znaną lex Kwiczała. Projekt ten, wzbra- rozmaite ulgi, mają w tern bowiem bezpośredni 
mający rodzicom czeskim posyłać swe dzieci do interes. Każdy taki koncesaryusz, jeżeli w okre 
szkół niemieckich (i odwrotnie), a  zatem znoszącyIślonym czasie osiedli 100 — 200 rodzin, otrzy 
jedno z najważniejszych praw rodziców, ---------1—  ̂ .. . .

hamowicz.
Komisya g ó r n i c z a  przydzieliła referat o spra­

wozdaniu Wydziału kraj. w przedmiocie spraw 
górniczych, do opracowania p. W i k t o r o w i .

zapytanie, dlaczego faktów korrupcyi nie przytoczono, I piatto cardinalizio, czyli pecsyę kardynalska purpu- 
odpowiada N. Reforma, że „nie chciano wytaczać I ratom, piastującym płatne urzędy, a powiększyć ""ją 
dzi*ł* grubszego kalibru," nie chciano „używać argu | tym, którzy intratnych urzędów nie mają.
mentów kompromitujących.“ A więc dopiero teraz po 
legalnem załatwieniu sprawy przez tak przeważa­
jącą większość Rady, teraz gdy zarsuty podniesiono

i • j  j  . . . . . .  ,, . * * ■ Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła dziś wieczór I gołosłownie, na publicznem posiedzeniu nie mogą już
*. . . , , aawszelm uje od rządu brazylijskiego olbrzymi obszar z ie-lna podstawie referatu p. M a r c h w i c k i e g o ,  pre-lbyć odpartemi i potępionemi, teraz doDiero woIdo

sadniczvmyT akn“  n n ?  S t i S l ’ I emi-1 luninar* budżetu krajowego szpitala we Lwowie. |kompromitować bezkarnie całe grono wyborców, wolno

—  Nekrologia. Karol W o j c i e c h o w s k i ,  obywa 
[tel miasta Krakowa, urodzony 4 listopada 1849 r. 
zmarł tu dnia 4 listopada b. r.

w a e T S  /d v  t a J WOdZ, ć będZI® 08adnlkr ’ CZy zJb*n‘“ Utują. czy Przy tym preliminarzu uchwaliła komisya rezo- cie tera. łatwiej to czynić, bo na publicznem posie. . .
w sejmie, gdy tam posłów niemieckich nie było,Iwymrą nawet — wszystko mu jedno, byle tylko lucyę, polecającą Wydziałowi krajowemu, ażebyldzeniu Rady te „działa ciężkiego kalibru" byliby lu- f 
a teraz konserwatywni członkowie komisyi szkol- spełnił warunek i osadził ich na miejscu. Z opo- utworzył szkol? dla posługaczy i posługaćzek. d,ie uczciwi i sumienni w puch r 3 ™  a kćmpro * 
nej razem z posłami niemieckimi usunęli wniosek wiadań emigrantów, którzy, udając się do B ra-‘ T- ł -~ •---=—  - - - 5 . . .  I . .. pucn rosom, a acmpro |
M A »AŚA«M ni a n/łniAnl in«  - ________  1___ll I  1??  .1 li i__i . . *. •

Psary 27 października. W Czasie wyczytałem 
przed kilku dniami o uroczystości złotego wesela, otóż 
pospieszam donieść o brylantowym. W kościele para­
fialnym w Płokacb, fundowanym przed rokiem 1440, 
a obecnie za staraniem miejscowego X. 

p. insDektora kopr.Iń w Sierszy i p.
proboszcza 

Langra styga-„ i i w Z lZ f" u  iZ I . T " ,  n ra -1 ju tro  ouDęuzie Komisya posiedzenie, na którem I mitacya spadłaby nie na wyborców, ale wyłącznie na >
nad  ten że Lkże w  s n ra w ie  nie n y f U u | zy ’ p?? y 1 ^a? pruską, okazuje s ię , żel referować będą: p. C z y ż o w i c z  o szpitalach I tych, którzy bezpodstawnie i niegodziwie poważyliby I r* n* Galmanie odrestaurowanym, odbyła się tak
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czną a stronnictwem niemieckiem. | otrzymują bezpłatnie t. zw. szyli kartę dla całej 1 niczym, ale tylko zaznacza, że zdanie o głosowaniu
Natomiast posłowie ataroczeacy coraz & S ?

głosują z Młodoczechami. W komisyi ugodowej I wyłącznie dla żonatych świadczą, że nie chodzi I renta p. Włodz. K o z ł o w s k i e g o ,  uohwaiiła ko-lniem kwestyi jest niepoparte
tłumaczy się to poniekąd okolicznością, że tam I tam tyle o robotników na plantacyach, bo w ta- 
pod firmą Staroczechów zasiadają niektórzy po-1 kim razie wolni mieliby raczej pierwszeństwo
słowie tacy, co zawsze grawitowali ku młodym, 
jak  zwłaszcza Dr Skarda, po części także prof. 
Kwiczała. Ale wyraźniejszym jeszcze symptoma 
tern rozstroju, jest fakt, że klub staroczeski 9 człon 
kom swoim pozwolił głosować przeciwko projek­
tom ugodowym. Gdy na zebraniu klubu starocze-

ile o zwabienie osadników na koncessyonowane 
granta. Ulgi, jakie wypisane są na bilecie, świad 
czą również o tem , że o osadników przedewszy 
stkiem dbają kierownicy emigracyi.

W kopalni węgla kamiennego „Ignacy" w po 
bliżu Dąbrowy Górniczej w gub. Piotrkowskiej, |  sye

r. 1801,
a zaślubionych w roku 1818. Od swych l»t młodych 
pozostawali w służbie po dworach, a cd 20 lat we 
dworze w Plokach i dziś Ucząc 89 lat obydwoje cieerą 
się dobrem zdrowiem. Obecni właściciele Płok hrab­
stwo Lubińscy staropolskim zwyczajem zarządzili u 
roczystość*pobłogoslawienia jubilatów po 71 lat poży­
cia małżeńskiego. Po skończonej sumie w niedzielę 
("dnia 26 z. m.) wobec licznie zgromadzonego ludu

skiego dnia 13 października, w wigilię otwarcia odkrytej przed kilku laty w fesie, przylegające p  ̂ S t r u s z k i e w i e V a V n ^
Beimu. -realista" Zemau domagał sie dla owei ldo koDalm Kramatv  I___ _____ ___,i  '  . .  . ____ . . ____J , >1 .y . . . ..sejm u, „realista Zeman domagał się dla owej I do kopalni Kramsty „Mortimer", przed pół rokiem {rewizyjna nad referatem p. M a d e y  s k i e g o ,  do-l 
frakcyi pozwolenia wstrzymania się od głosu, pre-l już prawie pracujący w niej górnicy zaczęli na-1 tyczącym zmiany instrukcyi dla Wydziału krajo- 
zes p. Rieger oświadczył, że według statutów I rzekać na nieznośne gorąco i nieczyste powietrze,|wego i komisya s z k o l n a ,  
klubu członkowie w każdym specyalnym wypadku IZ  kopalni tej, obfitującej w bogate pokłady węgla 
powinni prosić o pozwolenie klubu, jeżeli zamie-1 wydobywano takowy kilku chodnikami, idącymi 
rzsją  wstrzymać się od głosowania. To była od Iw  kierunku żył węglowych i osiągano świetno re- 
powiedź logiczna i prawidłowa. Teraz jednak klub Izultaty w zyskach. Wobec odczuwanego gorąca, 
staroczeski frakcyi p. Zemana przyznał ryczałtem I uznano po dokładnem zbadaniu potrzebę zamuro- 
prawo nietylko wstrzymania się od głosowania, I wania kilku już opuszczonych chodników, gdzie, 
lecz głosowania przeciwko projektom ugodowym. I zdaniem górników, zapalił się nagromadzony w nich 
Zważywszy, że ugoda jest na teraz najważniejszą I miał wilgotny. Tymczasem, pomimo prowadzenia

_ _ . kwestyi jest niepoparte żadnym dowodem o izer-
misya zaprosić na to posiedzenie prócz członka I nianie całej kuryi wyborczej, całej warstwy społe 
Wydziału kraj. Dra Hoszarda, także członków ko-1 cznej, natenczas winszujemy takiej uczciwości zasad 
misyi opitkuńczej nad szpitalami pp.: Dra W er-1winszujemy wiary w takie zasady, a ubolewalibyśmy 
nickiego, Dra Edwarda Sawickiego, Dra Opol-lmocno, gdyby dla jakiegokolwiek stronnictwa w mie-
skiego, a nadto inspektora szpitali krajowych Dra I ście, czy w kraju, tak pojmowana uczciwość zasad | prowadził hr. Maciej Łubieński Maryannę, a °hr. Ifo 
Stellę-Sawickiego. I była „siłą magnetyczną." I dwiga Łubieńska Dominika Kuczapskiegr,’od wielkich

W tej chwili godzina 8 wieczór obradują korni-1 — Oświetlenie gazowe W Krakowie rozszerza się | drzwi do wielkiego cłtarza, gdzin miejscowy X. pro-
e : g o s p o d a r s t w a  k r a j .  nad sprawozdaniem I coraz dalej ku rogatkom miejskim. W tym roku gmi | bosicz miał rzewną przemowę i starussków pobłozo- 
« tr n a » b i« T O .o ,o  a  „ - u  u  — u  l  «   ----------  .  1 sławił. Po skończonej ceremonii hr. Łubieńscy odpro­

wadzili jubilatów do dworu, gdzie się odbyła uczta 
weselna.

Ostrusza 1 go listopad*. Nową czytelnię otwarło 
w Ostruszy (pow. Grybów) Towarzystwo cswiaty lu­
dowej w Krakowie. Czytelnia ta otrzymała 91 ksią­
żek, których treść odpowiada jik  najzupełniej po­
trzebom włościan. Na otwarcie czytelni przybył X. A. 
Watulewics, proboszcz z Ciężkowic, który tłumnie 
zgromadzonemu ludowi w izbie szkolnej wykazał

H H O M I K A .

K r a k ó w  5 listopada, 

Piszą nam ze Lwowa: I

rur w ros
maitych ulicach. Przybyło ogółem 103 latars ń na u 
licach. Jest nadzieja, że reszta ulic, teraz m ftą o-1 
świetlanych, otrzyma w roku przyszłym także oświe­
tlenie gazowe.

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzielniczej]
odbył się onegdaj zbiorowy wieczorek, wykonany wy­
łącznie własnemi siłami członków Stowarzyszenia. Na 
wstępie wykonał chór hymn do pracy, poczem nastą­
pił monolog „Bezrobocie kowali," deklamaoya i mo­
nodram „Berek zapieczętowany" Odegrano

!  * *
nym sejmu praskiego, klub staroczeski zdradzi go było w żaden sposób przytłumić. Dopiero dnia newskiej powzięli nader piękną myśl kupienia posłowi onegdajszy wieczór daje nam sposobność do otwar U bec trudnJch w S L k ^ h v f n  w.łoś’;,t!,nowi

prfy ! f a ł | 2f  Z-- przel w,a r  roboty- «dy w dnin 27 z- “ • tarnowskiemu, a dzisiejszemu Marszałkowi ks.Eusta- tego powiedzenia, iż chlubić się możemy członkami 0^ 00^ .  7 materyalnego konie-

w innych mniej ważnych kwestyach opuszczą o silnie rozpalona chwieje się pod naciskiem roz- udzieli im laskę, a raczej drzewiec, pochodzący z la- 1 ' - 8
bó* staroczeski, pomimo wszelkich ustępstw, jakie I pierających ją  gazów. Klęska to nieobliczonych I ski marszałkowskiej jego prapradziada ks. Pawła San 

czym, albo może właśnie z powodu tych u-1rozmiarów, tem więcej, że środki ratunku wyczer-1guszki, b. marszałka litewskiego. W ten sposób laskaim
stępstw, wyglądających na kapitulacyą. I pane, a woda najbliżej jest o cztery kilometry

Inną oznaką roztroju są ostatnie wybory do I odległości. Mnóstwo zjeżdża się osób z różnych 
Rady miejskiej w Pradze. Wprawdzie z 34 opró-1 okolic, ażeby przyjrzeć się tej strasznej i niezwy- 
żnionych mandatów, Młodoczesi zdobyli tylko 12 1 kłej katastrofie.
i to 2 nowe. W składzie więc Rady nie zajdzie! Z gubernii Mińskiej donoszą, że przywłaszcza 
żadna zmiana, b taro czesi posiadają tam i teraz Inie przez włościan gruntów i pastwisk dworskich 
znaczną większość. Atoli zawdzięczają to tylko 
pierwszej i drugiej klasie wyborczej. W trzeciej

marszałkowska ks. Sanguszki będzie miała dlań po­
dwójną pamiątkę.

—  Pani m inistrowa Zaleska przybyła dziś ranoi 
I z córkami ze Lwowa do naszego miasta i zamieszkała | 
w hotelu Saskim.

stanowczo zwyciężyli Młodoczesi, mianowicie n a | 
Starem mieście ich kandydaci otrzymali 856 gło 
sów przeciwko 717, które padły na kandydatów I 
staroczeskich; na Nowem mieście Miodoczeu o-1 
trzymali 1408 głosów, Staroczesi 1330 głosów. |

w monologu, ozy w 
musiały zadowolnić każdego, ale pragniemy podnieść 
miłe wrażenie, jakie się odnosi z takich zebrań ludzi 
pracy, wśród których panuje duch chrześciański i 
obywatelski, wesołość zdrowa i pełna ogłady towa 
warayskiej. Tylko kto umie dobrze pracować, umie 
się też i dobrze zabawić; towarzyskie zetknięcie star­
szych i poważnych obywateli z inteligentną i oży­
wioną młodzieżą najlepsze może wydać owoce, — a 
Stowarzyszenie, takich mające członków, piękną ma 
przed sobą przyszłość.

—  Nieszczęśliwy wypadek. Jan Dobrowolski, mu 
rarz, lat 26 liczący, wskutek własnej nieostrożności

tutejszy korzysta z czytania książek, które 
jedynie pochodzą z daru X. A. Watulewfoza i po­
dziękował mu w imieniu gminy i dziatwy szkolnej 
za życzliwą opiekę i trudy około oświaty ludowej. 
Jeden z członków Rady gminnej wyrazd również po­
dziękowanie tak X. A. Watulewiczowi, jakoteż i To­
warzystwu oświaty ludowej w Krskowie za pamięć 
o Indzie wiejskim.

,  — S tanisław  hr. Badani wybrany został z dawnego
wywołało cały szereg poważnych zatargów i pro-1 obwodu lwowskiego członkiem Rady nadzorczej kra 

Icesów, których rezultatem jest ogromna strata I kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, a 
I czasu i pieniędzy tak z jednej, jak  i z drugiej I nie Reprezentaoyi tego Towarzystwa, jak to donie- 
I strony, oraz częsta nader pożoga zabudowań dwor Iśliśmy za dziennikami lwowskiemi.
lskich, jak  tego świeży był przykład w powiecie! — Porucznik hr. Romer, jak  już donosiliśmy, spadiljącym się gmachu szkolnym przy ulicy Dietla. Dr 
laiuckim  w majątku Miacewicze, gdzie spalono I nieszczęśliwie z konia i potłukł sobie prawy bok. I Kronengold udzielił pierwszej pornooy Dobrowolskiemu,

.—, --------   _ ,     o -------- Jwszystkie stajnie, stodoły i owczarnię, wskutek!Wezwany do Kobierzyna prof. Dr Obaliński, zbada-1którego odwieziono do kliniki. Doznał on lżejszych
Otóż w wyborach do Rady państwa rorstrzyga I czego właściciel dóbr poniósł strasy około 30.0001 wszy chorego, polecił natychmiastowe przewiezienie I stłuczeń.
masa wyborców 3-ciej klasy. W ostatnich ogól-1 rubli. Dzięki pokątnym doradcom, stanowiącym I go do szpitala św. Łazarza na swój oddział, gdzie I — Seminaryum duchowne gr. kat. W Stanisła
nych wyborach r. I 880 oba wymienione okręgi I prawdziwą plagę kraju, pieniactwo wśród luduldokonał bardzo ciężkiej a rzadkiej operacyi: wyjęcia I wowie. Po utworzeniu biskupstwa unickiego w Sta- 
wybrały kandydatów staroczeskich, pierwszy ta-1 zrobiło olbrzymie postępy. Szczególnie w okolicach I pękniętej na dwie części nerki. Facyent obecnie (»Inisławowie, okazała się potrzeba utworzenia tamże se-hratranra Krnmnii)atriAO>n nrnm Kiacaro Pruw mw. I nn<ł*nlA;nl.łAk U—J .f o :_^Li:___u __ 1 __ i_e__  I - . '  I . ' . • *

minaryum duchownego. Ze strony rządu zapytywano,brykanta Bromowskiego, drugi Riegera. Przy wy 
borze uzupełniającym, na Starem mieście 1887 r. 
zwyciężył kandydat młodcczeski prof. Błażek, a 
teraz wszelkie prawdopodobieństwo przemawia za 
tem, że przy ogólnych wyborach roku przyszłego 
Młodoczesi zdobędą także mandat tutejszego No­
wego miasta. Jakoż w Pradze powszechnie prze-

podmiejskich, bardziej ruchliwych, najmniejsze me- 1 więa w końcu trzeciego tygodnia po operacyi) ma 
porozumienie prowadzi wnet do biura sędziego I się zupełnie dobrze.
pokoju. W miastach i miasteczkach pokątni do-l — Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 3 b. m. od- 
radcy czatują na włościan w szynkach i na uli-1 było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa tatm ń- 
cacb, i ofiarowując im swe usługi, rozdmuchiwują I skiego, na którem załatwiono następujące sprawy 
żyłkę pieniacką. '  ..................................

czy by miasto nie chciało się przyczynić do kosztów 
utrzymania seminaryum. Rada miejska uchwaliła prze­
znaczyć na ten cel po 1000 złr. rocznie, ale pod va- 
runkiem, jeżeli seminaryum będzie otwarte do r. 1889.] 

1) przedstawiono zasługi nieodżałowanej pamięci Dra I Jednak do otwarcia go w czasie oznaczonym nie
Długi obciążają coraz bardziej własność ziem-IM. Nowickiego około założenia i rozwoju Towcrry

odczytano pismo ks. Eustachego Sanguszki, który po­
wołany wolą N. Pana na stanowisko Marszałka kra­
jowego, nie mogąc nadal pełnić poruczonych mu przez 
walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego obo

widują, że z 37 mandatów do Rady państwa, k tórelską. Rozmaite zaległości mnożą się ciągle, docho-lstwa i oddano hołd zmarłemu przez powstanie 2) 
zapewnione są Czechom z miast, Izb handlowych I dy maleją i ziemia się z rąk wyślizga. W pow. ’ . _  . .
i gmin wiejskich, Młodoczesi zdobędą co najmniej I Mińskim w gminie Białoruskiej, w promieniu mil 
17, a więcej jeszcze według przypuszczenia pe-1 kilku zaledwie już kilku właścicieli starych pozo 
symistów. latało. Wskutek przechodzenia majątków ziemskich

Przyszłoroczne wybory do Rady państwa odbędą l z rąk do rąk, jak  się to w owej okolicy prakty 
się równocześnie z wystawą, o której dotąd nieIkuje, gospodarstwa upadły i zrujnowały się zu 
wiadomo, czy to będzie wystawa krajow a, a za-1 pełnie.
tem niemiecko-oze8k a , czy też wyłącznie czeska, I Augielkie stowarzyszenie transportu mięsa z Po- 
albo, jak  zalecają Narodni Listy, słowiańska! Jak  I dola do Anglii urządza w pobliżu granicy zacho- 
wiadomo, projekt wystawy powstał w kołach cze-l dniej w Radziwiłłowie, rzeźnię na wielką skalę, 
skich, a  nawet miała to być wystawa o wyraźnej I Operacye Towarzystwa rozpoczną się 1 stycznia 
teudencyi politycznej, urządzona celem uświetnię-11891 r. Ajent stowarzyszonych, p. Gizi, w wycie- 
nia lOOtnej rocznicy koronacyi ces. Leopolda IIłezkach  do gubernij południowych zawaił już 
królem czeskim. To też Niemcy zrazu stanowczo Iz obywatelami ziemskimi umowy na dostawę
odmówili udziału, n. p. na posiedzeniu praskiej I zwierząt domowych. Wywóz pomieniony może ____ t r ___________ „ _____  v ^
Izby handlowej d. 25 października r. z. Wtedy I wpłynąć cokolwiek na podniesienie się tam cenylrunki, pod jakiemi zgodziłoby się na projektowana 
zanosiło się na wyłącznie czeską, jubileuszową!bydła, która spadłszy nagle w roku zeszłym wsku-|bndowę gmachów dla gimnazyum III i szkoły realnej 
wystawę. Dopiero wskutek zawartej w styczniu I tek nieurodzaju, jest dotąd dosyć umiarkowaną, -  
r. b. ugody, Niemcy oświadczyli gotowość wziąśćjnp. funt mięsa z wołu stepowego kosztuje 5 — 7 
udział w Wystawie. Gdy jednak niespodzianie u-1 kopiejek, a fant masła 15—20 kopiejek. Wszyst 
goda w sejmie czeskim na sesyi majowej, a po-1 kie też produkta spożywcze staniały w ostatnich 
tem w zgromadzeniach ludowych i w prasie cze-l czasach znacznie, z powodu obfitości 
skiej natrafiła na tak wielki opór, Niemcy za-1 świeżo plonów, 
chwiali się w swym zamiarze. Już przed zebra-

—  Otrzymane p ism a: Wszystkich panów, którzy 
byli łaskawi zgłosić swojo konie na sprsedsż do To 
waraystwa sprzedaży koni, uomsza uprzejmie wydział 
Towaruj stwa o łaskawe nijsmeszr.iejsee doniesienie

spadł wczoraj z wysokości drugiego piętra na bndu jdo wiceprezesa Towarzystwa Edmunda Jastrzębskiego
;------------------- u..   .. -  l w Dębnie ost. p. Biadoliny, które z koui zgłoszonych

jeszcze me zostały sprzedanemi, albowiem wkrótce 
będiie się oghssać w dziennikach kr»jowych i 
granicznych konie, które jeszcze są do sprzedania 
Z W y d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  wzaj .  p o m o c y  

do s p r z e d a ż y  i k u p n a  koni .
Edmund Jastrzębski, wiceprezes.

— R a c h u n e k  ze *ebr*nej kwoty na cel piel 
grzymki do Kęt i sprawienia do tamtejszego ko­
ścioła pamiątkowego kielicha. Cała kwota zebrana na 
powyższy cel wyniosła 1057 złr. 48 ct.

Z tego wydano: Kolei pćłaoenej na pokrycie 218 
biletów III klasy i  2 zlr. 24 ct. =  488 złr. 32 ct. 
i 73 biletów II klasy a, 3 złr. 57 ct. 260 złr 
61 ct. — razem 748 złr. 93 ct. Na posiłek w Ke­
tach złożono razem 185 złr. 25 ct.; na kielich jubi­
leuszowy prócz 7 złp. 25 gr. 8tarą monetą polską 
złożono 91 złr. 1 c t.; nie zgłosiło się z biletami 
II klasy pięciu ii 3 złr. 57 ct. —

przyszło. Gdy obecnie rząd, opierając się na dawniej­
szej uchwale, ponowił żądania, miasto dało odmowną 
odpowiedź z powodu braku funduszów i nied otrzy 
mania terminu poprzedniego.

—  Król belgijski nadał kanclerzowi Capriviemu] 
I wielki krzyż belgijskiego orderu Leopolda z miecza

w rę ,e wycuiam z 
w właściwym czasie wyboru nowego prezesa; 3) 
w celu pomyślnego zakończenia sprawy granicznej 
o Morskie Oko nchwalono poruszyć wszelkie możli­
we sprężyny i czynniki, od których zależy załatwie­
nie tego międzynarodowego sporu.

W spraw ie  budowy gmachów dla szkół śre-l 
dnich. Wydział wielki Kasy Oszczędności m. Kraso

14
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wiązków prezesa tegoż Towarzystwa, składa tę go-1 mi; sekretarzowi stanu w ministerstwie spraw zagra 11 1 P* jr*TU 0.t' — 17 85 ct.,
dneść w rę:e Wydziału z prośbą o zarządzenieI nioznych Marscłullowi i bar. Mirbachowi wielki krzyż |  *. f , y „ 0 °!u „ . 2 łłr- 24 ot- =

— --- - a radcy legacyjnemu Dr K.yserowi krzyż komando' ^  J J  J  ~  32 złr’ 29 ct- Ogóhm
rów orderu Leopolda.

Z Niemiec emigrowało na porty niemieckie, 
oraz na Antwerpią, Rotterdam i Amsterdam w mie­
siącu wrześniu b. r. 8,702 osób, a od 1 stycznia do 
końca września b. r. 72,435 osób — z tych przy­
pada największa liczba, bo 9,434 na W. Ks. Poznań-

wa odbył wczoraj posiedzenie, na którem zastanawiał I skie i Prusy Zachodnie, na Pomorze przypada 6,299 
się nad reskryptem Ministerstwa, określającym wa ~ L ~ ’ ‘ ”

niem się sejmu na nową sesyą, prezydyum stron­
nictwa niemieckiego oświadczyło, że ponieważ 0-1 
besłanie wystawy miało być skutkiem ngody,| 
Niemcy nie mogliby wziąść udziału w wystawie, | 
gdyby ugoda nie dopisała. Dopiero zatem prze­
bieg bieżącej sesyi sejmowej ma rozstrzygnąć o |

według planu finansowego, przedłożonego przez kra 
kowską Kasę Oszczędności, która dostarczyć miała] 
kapitału na budowę. Otóż Ministerstwo zgodziło się 
by oprocentowanie wynosiło 4 7 .% , a raty amorty 

zebranych Izaoyjne 3/«%- Ministerstwo postawiło wszakże mię 
dzy innemi i ten warunek, by opłatę należytościj 
stemplowych i podatek dochodowy opłacała Kasa. 
Wydział na wczorajszem posiedzeniu uchwalił nie 
przyjąć warunku co do opłacania przez Kasę należy- 
tości stemplowych i podatku dochodowego, bo nie 

L w ó w  4 listopada. siS obliczyć i w cyfry ująć ciężary, jakieby |
vt x  ̂ , ... n ■ . I z tI tu*u ‘eg° w przyszłości spaść mogły na Kasę

(X ) -Na ostatniej sesyi uchwalił Sejm w zała-1 Pragnąc wszakże, by budowa gmachów przyszła do

Co do powyższych 11 osób, które się z b letami 
swoje mi na kolej nie zgłosiły, jakkolwiek możnaby 
uważać, że kwoty za też bilety chcą mieć prrelare 
na kielich, jak to niektóre wyrsźuie oświadczyły to 
jednak gdyby ktoś chciał odebrać takową, złożona 

, , i l u „  ______ _________ przez siebie, a nieużytą na bilet kwotę, raczy to
na Bawaryą 6,418, na Wirtembergią 4,919, Hanower I 1(? 1,8toP»d» b. r . ,  poczem cała
4,782, Brandenburgią i Berlin 3,261, Szlezwik - Hol-1 nieużyte bilety kwota na fundusz k elicha prze- 
sityn 3,528, Prowicyą Nadreńską 3,128, Badenią| an\ Z°. *nie’ bardziej że z funduszu tego mn- 
2,788, na Hesyą i Nasawią 2,211, Królestwo Saskie r* *  J  Je8*cza pokryte wydatki na stemple, porto- 
1,971, Westfalią 1,883, na Szląsk 1 770 osób. | rya’, ” progratr 1 b e,(5w prowizorycznych, które 

—  Filantropia na północy. N» grunoie rosyjskim | 0 12 *łr- wynu«*4- Co do samego kielicha, gdy
wszystko przybiera skrajne rozmiary lub uwydatni* r 0If °!* ł l .  P*mi^tkowy, a więc dość silny i ozdobny, 
się w sposób jaskrawy. Temi drogami poszła i filan ^  1 K«t ». tudisiei * monogramem

U p r a w y  s e j m o w e .

■■ — --------------- * wuzi UlUKoJUl UUB&I4 I IlliU l i -  t n 17 ł  ““"O*'
tropią. Do licznych istniejących tam towarzystw do | ♦ 5 * n g°’ prfetcż kwota n*ń dotąd złożona

Towarzystwo godzenia zwaśnionych małżonków." Do­
tąd nie wiadomo jeszcze, jakiemi środkami zamierza 
rzeczone Towarzystwo cel swój osiągnąć. Podaje bo­
wiem w dziennikaoh rosyjskich adreB swego zarządu, 
ale nie ogłasza ani statutów, ani programu przyszłej 
akcyi. Na rozstrój i waśni w rodzinach skarżą się 
nawet tatarskie dzienniki w Kazaniu. Oto, 00 jeden

i dlatego uprasza się jeszcze o 
podniszero- 

Czasu, lub pod-nego srebra, do rąk Administraeyi 
pisanego.

Kraków 30 października 1890 r.
X. Dr Julian Bukowski, 

proboszcz kościoła św. Anny. 
N a b n d o w ę  k o ś c i o ł a  w K r y n i c y .  Potem, czy Niemcy wezmą udział w wystawie, czyi twiemu sprawozdania Wydziału krajowego, doty-1 skutku, Wydział wielki uchwalił” zniżyć stopę” procon- 

nie? Jeżeli s:ę teraz okaże, że ugoda przyjdzie lezącego kraj. szkół rolniczych i folwarku w Du-j tową na 4 J/4 %, pozostając przy ratach amortyzacyj-
do skutku, natenczas^też dotrzymają ^słowa co do|blanach, polecenie do Wydziału krajowego, ażeby |  nych 3/4%  — tak że cała kwota procentowa wyno-lszych czasach mieszkają dosyć często osobno; takioh I to swego czasu ogłosiliśmy) przez Wgo p. Jana R™

-Iz  nich pisze w tym przedmiooie: „Mąż i żona w na-1szczodrym darze 500 złr., ofiarowanym niedawno (jak 
- 1 flzvr-.h nft.nsnh m inA tliiii często osobno: takioh I fo Swego czasu ogłosiliśmy) Drznz Wim „ t . „ .  u .

wystawy, jeżeli nie, to nie. To świeżo wypowie-1 zbadał, o ile byłoby wskazanem u r z ą d z i ć l s i ł a b y  tyiao 5% . W ten sposób czyni Kasa ustęp-1 wypadków jest — zdaniem organu tatarskiego — około I kowskiego z Hermanowie j na budowę" oft'arza* nade- 
dział komitet wykonawczy stronnictwa memie |w  s z k o l e  d u b l a ń s k i e j  i n t e r n a t d l a  uczniów,|stwo o V4%  od wysokości, przyjętej przez minister-110%  a nawet i więcej. Zdarza się to najczęściej|ałała Wna pani Zofia z Romaszkanów Merzowiozowa 
ckiego. Ze strony czeskiej o tyle uwzględniono I przeprowadził w tym kierunku studya nad urzą-lstwo w zamian za nieprzyjęcie na siebie ciężaru Iw warstwie inteligentnej. Dlaczego? Dlatego, mnie-1 * Czerniowiec znaczną kwotę 50 złr. na dalsza bu- 
skrupuły Niemców, że ostateczny termin zameldo jdzeniem podobnych instytutów obcokrajowych i zdałIopłacania stempli i podatku dochodowogo. Procent Imamy, iż objaw ten zależy od wykształcenia: żonaldowę kościoła w Krynicy, za który’ datek komitet 
warna udziału w wystawie odłożono aż do 30 b. m. sprawę z tych dochodzeń na najbliższej sesyi sej- jaki Kasa ustanowiła, jest istotnie niepraktykowanym wykształcona, posiadająca jakąś profesyą, wie, dokąd|budowy kościoła ofiarodawczyni winne nodziekowa-
Jednakże zdaje nam się, że także 30 listopada mowej. w naszych stosunkach, a tak daleko w ofierze poszła ma pójść i nie obawia się zostać bez męża." Po ta- nie składa. V *
nikt w Lzechacb nie zdoła na pewne rozstrzygnąć Wydział krajowy w tegorocznem swem spra- Kasa, jak powiedzieliśmy, jedynie dlatego, bo pragnie, |  kiem wyznaniu wątpić nie można, iż petersburskie Gdy piękny kościół w zakładzie zdrojowym w Kry-

I w°zdanm Podno8i , że taki internat będzie wpra-1 by budowa gmachów mogła być do skutku przypro |  „Towarzystwo godzenia zwaśnionych małżonków" nicy, wedle planów zaszczytnie znanego architekty p.
mwm nrsnarailllA f u  fo >n fol   I /aurio!al-ia»n —! _  l — „  Jt za.ckie zatem co do kwestyi obesłania wystawy pod I wdzie ze znacznemi kosztami połączony, jednako-1 wadzoną,

koniec b. m. znajdzie się w tym samym kłopo-jwoż przyznaje zarazem, że może wydać zbawień-1 — Schronisko fundacyi ks. Lubomirskiego skła
cie, jak  teraz. __________  Ine owoce. Z tego powodu przedstawił Sejmowi)dać się będzie z następujących budynków: gmach głó-

1 wniosek, aby upoważnił Wydział krajowy do |w ny II piętrowy, około 80 m. długośei mający, cof- 
Warszawa 2 listopada. przedłożenia na następnej sesyi szczegółowego I nięty od ulioy, obliczony na 100 chłopców, mieścić

utworzy wkrótce swą filię w przeważnie tatarskim I Zawiejskiego — niemałą ofiarnością publiczną wznie- 
Kazaniu. Isiony, blachą pokryty — do swej zewnętrznej oka-

—  Cudzoziemcy I w łasność ziemska w R o sy j. I żałości odpowiedniego wewnętrznego wykończeni* 
Dzienniki rosyjskie jednogłośnie donoszą, iż w mini I* urządzenia wymaga, na co jednak znaczniejszych 
steryum spraw wewnętrznych rozpatrują wszystkie Jfunduszów potrzeba— by więc ten dom B >ży— dla

(Gorączka
nego. — Z

. Iplanu i kosztorysu budynku, przeznaczonego na|będzie sale mieszkalne, klasy szkolne, infirmerye, |prawa i przepisy, dotyczące nabywania włtsności nie |chwały Bożej i na pożytek wiernych w możliwie naj- 
kamien-1 internat dla 30 uczniów, oraz do przedłożenia sta-1 mieszkanie zakonnic, które mają sprawować zarząd I ruchomej przez obcych poddanych. Oczywiście, iż I krótszym czasie zupełnie wykończyć można

0 0 ^ I tutu organizacyjnego i instrukcyi dla internatu. I wewnętrzny, kancelarye i mieszkanie dyrektora, salę I ohodzi o pewne zmiany w tym względzie,
(O.) Zprowincyi, zwłaszcza zachodniej i półno- Komisya gospodarstwa kraj., której przydzielo- gimnastyczną i kaplicę. Główny budynek połączony| — Roboty w bibliotece watykańskiej. Papież roz

cnej części Królestwa Polskiego, mało jest dzisiaj ne zostało do załatwienia sprawozdanie W ydziału|będzie krytemi korytarzami z 2 budynkami, które|kazał wykonsć ważce roboty w bibliotece i w archi 
innych wiadomości, oprócz coraz częstszych i co- krajowego o szkole rolniczej w Dublanach, przy | staną po lewej i prawej jego stronie. Jeden z tych | wach watykańskich Obecnie wykończają w bibliotece

zwra-
oa się komitet z gorącą prośbą do wszystkich pobo­
żnych chrześcian, by rychłem nadesłana m dalszych 
datków komitetowi w pomoc przyjść raczyli.

-. - . j  . ■ - . . i - j  . . .  . - , .  • i - - ,  - .  -    v  — , -----------------------      .       Wszelkie dary posyłać należy pod adresem Ko­
rsz bardziej alarmujących doniesień o emigracyi. I szła przedewszystkiem do przekonania, że zapro-1 budynków przeznaczony jest na pomieszkanie dla u |  przestronną i ozdobną salę, która nazwana będzie Im i t e t  b u d o w y  k o ś c i o ł a  w z a k ł a d z i e  sdro-
TX7 Dmama* a  m  i /! a  i a  n  a  a m i  am a n  f  AlI7 n in  f*71 Ir /-v wm A a L  I m n r lif  A*tiA f n L i  a a a  • — _ J  —______ A. I  J ____________•!_ 9  11 1 _ _ J _ _  . . X __________ i - I - — . . . .  ,  *1 • ł . J o  y  | ) J ^  ^W Bremie widziano emigrantów metylko z gub. I wadzenie takiego internatu winno przedewszyst-1rzędników zakładu, drugi zaś na cele gospodarcze|salą Leonową i będzie mieściła niezliczone dzieła, 
Siedleckiej, Wołyńskiej i Mińskiej, ale nawet i I kiem poprzedzić przeprowadzenie reorganizacyi I i pomieszkanie dla służby. W pewnej odległości z ty-1 ofiarowane Leonowi x w , mianowicie z okazyi jego 
z Kaukazu. Żydzi, chociaż gorliwie do emigra-lsamej Bzkoły rolniczej w Dublanach przez stoso-lłu za budynkiem gospodarczym stanie szpitalik zu-1kapłańskiego jubileuszu. W archiwach tajnych także 
cyi namawiają, sami jednak do Brazylii nie jadą,!w ną zmianę statutu i instrukcyi tej szkoły. Ponie-Ipełnie odosobniony, a dalej za szpitalikiem stajnie.Iurządzono piękną salę dla osób, oddająoyoh się po-|



CZAS i  Czwartku 6 Listopada 1890. 3

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 6 listopada: Po raz czwarty: Oj 

mężczyźni, mężczyźni! komedya w 4 aktach Kazi­
mierza Zalewskiego.

W sobotę 8 listopada: Wznowienie: Bracia Ran 
tzau, komedya w 4 aktach Erkmana i Chatriana.

— Dnia 4 listopada pochnmrno, termometr od 6-2 
dosaedł do 10*6 C. Barometr nisko; o godzinie 7e, 
rano dnia 5 listopada stan jego był 733*1 mm., ter­
mometru 2 0 C. Wiatr zachodni.

We ozwartek dnia 6 listopada: św. Leonarda w,

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z tea tru . Jak było do przewidaenia, na wczoraj- 

szem trzeciem przedstawieniu oryginalnej komedyi 
Oj mężczyźni męźczyznil teatr od dołu do góry prze­
pełnionym znów był wesoło bawiącą się pnblicznośoią 
Artyści grali z wielkim animuszem. Na jutro zapo­
wiedziane jest jeszcze jedno przedstawienie tejże ko 
medyi.

W sobotę wznowioną zostanie nadzwyczaj piękna 
sztuka Erkmana i Chatriana p. t . : B rac ia  Rantzau.

Panna Schlager, słynna śpiewaczka, której przy­
bycie do Krakowa zapowiedzianem jest na przyszły 
tydzień, należy do najpierwszych sił obecnej opery 
wiedeńskiej; łączy ona silny i dźwięczny głos z zna 
komitą szkołą, oraz z niepospolitym talentem muzy­
cznym i dramatycznym, tudzież wdzięczną i ujmują 
cą postać. Obecnie bawi ona w Peszcie, występnjąo 
z wielkiem powodzeniem w szeregu gościnnych ról 
w operze tamtejszej. Sprawozdawcy peszteńscy pod­
noszą z uznaniem jej zalety artystyczne i zgodnie 
twierdzą, że jest to siła, którą należałoby stale pozy­
skać dla opery stolicy Węgier.

Grób zasłużonych na Skałce. Wobec pięknie, 
staraniem X. przeora Fedorowicza, dokonanej restau- 
ra?yi kościoła na Skałce dziwnie smutnie przedstawia 
się wejście do g r o b u  z a s ł u ż o n y c h .  Odarte z tyn­
ku ściany, porujnowane i poszczerbane schody wiodą­
ce na górę do kościoła a stanowiące otoczenie tego 
wejścia wymagają szybkiej naprawy. Składki pobo­
żnych zwracają się w stronę kościoła restaurującego 
się, to też ksiądz przeor słusznie zwrócił się do Sej­
mu z prośbą a zasiłek, o obowiązek utrzymania gro­
bów zasłużonych mężów spada na kraj i jego repre- 
zentacyę. Nie wątpimy, że Sejm, przychylając się do 
prośby księdza Fedorowicza wyznaczy pewien fun­
dusz na restauracyę najbliższego otoczenia wejścia do 
grobów, a gorliwość przełożonego daje gwarancyę po 
myślnego przeprowadzenia restauracyi.

Proł. Gerson w W arszawie odszukał oryginalny 
przywilej Krzysztofa Szydłowieckiego dla kollegiaty 
w Opatowie. Pisany złotemi literami na ogromnym 
arkuszu pergaminu zachował śliozną miniaturę początku 
XVI wieku z postacią klęczącą donatora z św. Mar­
cinem, patronem kollegiaty. Ma to być małe aroy- 
dzieło godne rodu Szydłowieckich, których imię do- 
brae jest zanotowanem w dziejach sztuki odrodzenia 
w Polsce.

Ogłoszenie konkursu na premie dla literatów poi 
skicb z fondacyi Franciszka Kochmanna. Wydział kra­
jowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z terminem 
prekluzyjnym po dzień 31 m a r c a  1892 roku na 
dwie premie z fundacyi Franciszka Kochmanna, a to 
jednę w kwocie pięciuset (500) złr. w. a., drugą 
w kwocie tysiąca (1000) złr. w. a. dla dwóch dzieł 
w języku polskim za najlepsze uznanych i wzywa 
wszystkich literatów polskich bez różnicy w którym 
kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w powyższym 
terminie dzieła swoje, o ile je  uważają za godne u 
biegania się o te premie, przesyłali do Lwowa pod 
adresem Wydziału krajowego.

W myśl statutu fundacyi mogą być dopuszczone 
do konkursu dzieła autorów polskich w języku poi 
skim, z wyjątkiem jedynie dzieł treści religijnej i teo­
logicznej, wydawnictwa zaś materyałów historycznych 
lub innych, bibliograficzne itp. tylko wtedy, jeżeli 
im towarzyszy samodzielne oryginalne dzieło autora.

Także utwory autorów już zmarłych mogą się u- 
biegać o premię konkursową, jednakże z zastrzeże­
niem, że jeżeli są to dzieła drukowane już za życia 
autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych lat 
od jego zgonu prawo do konkursu służy. Jeżeli zaś 
są to prace jeszcze nie ogłoszone drukiem, to przy­
znana im nagroda przedewszyskiem na wydrukowanie 
dzieła użytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących to samo się 
rozumie, że jedynie książki, drukiem już ogłoszone, 
mają prawo do konkursu. Dawniejsze jednak publi­
kacje, niż z r. 1882, jako roku o dziesięć lat wy 
przedzającego preklnsyę niniejszego konkursu, bez 
różnioy, ozy ich autorowie żyją, lub nie, nie mogą, 
według postanowień statutu, być dopuszczone do kon­
kursu.

Własność literacka dzieła wynagrodzonego służy 
autorowi i nadal, nadesłane zaś egzemplarze zostaną 
na koszt wysyłającego zwrócone tylko na osobne wy­
raźne żądanie.

Nagroda, przyznana dziełu drukowanemu autora 
już zgasłego, przypada na rzecz jego spadkobierców, 
gdyby zaś takich nie było, orzecze komisya konkur­
sowa, na jaki cel nagroda ta ma być użytą.

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych i przy­
znawaniem nagród zajmuje się komisya konkursowa, 
przez Wydział krajowy powołana. W skład tej ko-

misyi wchodzą obecnie pp.: 1) Oktaw Pietruski, czło 
nek Wydziału krajowego, jako przewodniczący; 2) 
Dr Gustaw Roszkowski, profesor uniwersytetu lwow-

o tern, co kto ma na sprzedaż, lub co kupić po 
trzebuje.

skiego i 3) Dr Zygmunt Śamolewicz, inspektor szkol- *Xvp0rK'  ■all«»J,lrk“ J nierogacizny w czasie od po 
ny krajowy, j.k o  kuratorowie fundacyi przez Radę * wrleśf f  b‘ r*. ¥  znacf ?*
kr. st. m. Lwowa wyznaczeni, z pomiędzy « ś  przed? I
stawicieli zawodu naukowego i literackiego: 4) Dr o* a
Benedykt Dybowski, profesor uniwersytetu lwowskie- j ^ b u r g a ,  195 855 do Czech
go; 5) Dr Ludwik Kubala, profesor gim nazjalny 1?’8?5 do M°rawu» 6>.725 na Sziąsk ogółem wy 
6) Władysław Łoziński, konserwator i wfaścicieUóŁ
ziemskich; 7) Dr Antoni Małecki, b. profesor uti- 
wersytetu lwowskiego, dożywotni członek Izby Pa­
nów; 8) Dr Tadeusz Piłat, profesor uniwersytetu 
lwowskiego, poseł na Sejm; 9) Dr Bronisław Radzi­
szewski, profesor uniwersytetu lwowskiego; 10) Zy­
gmunt Sawczyński, dyrektor seminaryum nauczyciel­
skiego, poseł do Rady państwa i 11) Dr Władysław 
Zajączkowski, profesor lwowskiej szkoły politechni­
cznej, członek Rady szkolnej krajowej.

Jakkolwiek komisyi konkursowej służy prawo wy­
nagradzania i takich dzieł, które na konkurs nie zo­
stały nadesłane, wzywa się jednakże wszystkich au­
torów polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia 
nagrody mieć sądzą, aby nie omieszkali wziąć udziału 
w konkursie, komisya bowiem nie bierze na siebie 
odpowiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła go 
dnego nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia.

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma polskie o 
bezpłatne powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
K r ó l e s t w a  G a l i c y i  i L o d o m e r y i  w r a z  
z W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  K r a k o w s k i e m .  
We Lwowie dnia 15 października 1890.

Orott.

Dział ekonomiczny.
Krajowy sk ład  publiczny w Krakowie.
Zboże k r a j o w e :  Zapas z dniem 1 pażdzier 

nika 389.891 klg. wartości ubezpieczonej 25.925 
złr., Weszło w październiku 622.955 klg. wart. ubezp. 
47.542 złr. Razem 1,012.846 klg. wartości ubezp. 
73.467 złr. Wydano w październiku 445.819 klg. 
wartości ubezp. 35.388 złr. Pozostaje 567.027 klg. 
wartości ubezp. 38.079 złr.

Zboże t r a n z y t o w e :  Zapas z dniem 1 paździor 
nika 102.957 klg. wartości ubezpieczonej 6 609 złr., 
Weszło w październiku 171.802 klg. wartości ubezp. 
11.833 złr. Razem 274.759 klg. wartości ubezp. 
18.442 złr. Wydano w październiku 171.112 klg. 
wartości ubezp. 11.598 złr. Pozostaje 103.647 klg, 
wartości ubezp. 6.844 złr.

Dnia 30 października 1890 r. zapas ogólny zbo­
ża wynosi 670.674 klg. wartości ubezp. 44.923 złr.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek dnia 30go 

września 1890 roku . . . złr. 10,930,197 c. 92 
Od 1 do 31 października 

1890 z ło ż o n o .......................  złr. 371,268 c. 70
Razem złr. 11.301,466 c. 62 

Od 1 do 31 pażdzier. 1890 
roku zwrócono stronom . . .  złr. 268,465 c. 25

Stan wkładek dnia 31go 
października 1890 roku . złr. 11,033,001 c. 37

Na wczorajszem  posiedzeniu Wydziału Wielkiego 
(asy Oszczędności przedstawił p. dyrektor S l ę k  
silans surowy za czas od 1 stycznia 1890 r. do 
30 czerwca 1890 r. Według bilansu zysk w I  pół­
roczu bieżącego roku przedstawia się w kwocie 
27.037 złr. 15 cent.

Z przem ysłu krajowego. W  Bonarce pod Kra- 
cowem założoną została f a b r y k a  P o r t l a n d -  

c e m e n t u  i w a p n a  b i d r a n l i c z n e g o  pod fir- 
mą: „Bernard Liban i Spółka." Fabryka wyrabia 
>ortland-cement, dotychczas z Opola sprowadzany, 
y znacznej ilości, bo około 2 wagonów czyli 100 
raczek dziennie. Cement zbadany został przez 
wol. Steingrabera i uznany za bardzo dobry. 
Wapno hidrauliczne sprowadzane było dotąd z Perl- 
moos. Fabryka połączoną jest z torem kolei w Bo­
narce i posiada maszynę parową e sile 140 koni.

Na porządku dziennym jest z a ł o ż e n i e  w K r a ­
l o w i e  i n t e r e s u  e k s p o r t o w e g o  b a r a n i n y  
do  F r a n c y  i. W tym celu obok rzeźni miejskiej 
radowaną jest obecnie stajnia na 1.000 przeszło 
baranów z kraju i zagranicy. Codziennie w rzeźni 
miejskiej ma być bitych przeszło 300 baranów, a 
mięso z nich wysyłane wprost na targi francuskie, 
szczególnie do Paryża. Czynność bicia baranów 
dokonywać będą umyślnie przybyli z Paryża rze- 
żnicy, by baranina przyrządzaną była według przy­
jętych we Francyi norm, odpowiadających sma- 
towi Francuzów. Ekspedycya mięsa odbywać się 
jędzie w specyalnych wagonów. Komisya akcy­

zowa rozpatrywała już tę sprawę.
Oddział galic. Towarzystwa gospodarczego w Prze­

myślu wpadł na bardzo praktyczny pomysł wyda­
wania tygodniowych sprawozdań o ruchu handlo­
wym w płodach rolniczych i dołączania do tych 
sprawozdań informacyj o poszukiwaniach kupna i 
8przeaazy zboża, nasion lub żywego inwenta­
rza. Wydawanie tych peryodycznych sprawozdań 
utrzyma nietylko większe czucie między człon­
kami oddziału a Radą jego, nietylko poda rolni­
kom niefałszowane wskazówki o konjunkturach han­
dlowych, lecz ułatwi porozumienie się wzajemne

wieziono przeto rzeźnej nierogacizny 350,879 sztuk 
i oprócz tego 135,731 sztuk przeznaczonych do 
chowu. Rezultat ten jest tem więcej zadowalnia- 
jącym, iż składa on dowód, jako Galicya uporząd 
kowała już swoje stosunki weterynaryjne, a  świad­
czy o tem wymownie f a k t , że z 135,721 
sztuk, które przeszły przez stacyę obserwacyjną 
w Białej, ani jedna nie była chorą na zarazę pys­
kową lub racicową.

Wiedeń 4 listopada.
(O) Z początku dzisiejszej giełdy zdawało się, 

iż tendencya zwyżkowa przeważy, tem bardziej, 
iż wiadomości z targów zagranicznych brzmiały 
względnie dosyć pomyślnie. Tymczasem nadeszły 
około południa mniej dobre wieści z Berlina, gdzie 
sprzedawano większe ilości austryackich walorów 
i zapatrywano się sceptycznie na wyniki ruchu 
kolei państwowych w Niemczech.

Pod wpływem tego doniesienia osłabła tenden­
cya zwyżkowa, a  niektóre kolejowe papiery do­
znały nawet drobnej zniżki. W ogólności obroty 
nie były liczne i nie obejmowały znaczniejszych 
partyj.

Na targu bankowym utrzymały się kursa wczo­
rajsze, z walorów kolejowych obniżyły się cokol­
wiek Lombardy i Staatsbahny oraz niektóre dro­
bniejsze koleje lokalne. Alpiny, renty i waluty 
okazywały tendencyę stałą.

. O s t a t e c z n i e  n o t o w a n o :  renta pap. 88 85, 
srebrna 88 95, złota 107 05, austr. papier. 101*15, 
Anglobanki 164*—, Kredyty 305*—, Banhverein 
118 —, Unionbanki 242 —, Landerbanki 229 60, 
Alpiny 92 90, Ludwiki 20550, Marki niemieckie 
56*55.

C e n y  s p i r y t u s u  na giełdzie zbożowej wie­
deńskiej 15.50—15.75, na listopad-maj 14.50 14.75.

Ostatnie wiadomości.
Wiener Allg. Ztg donosi: Dziś (4 listopada) od­

było się pod przewodnictwem Cesarza w Burgn 
posiedzenie rady ministrów. Przy tej sposobności 
uznano, iż polityczna sytuacya w Czechach polep 
szyła Bię, jakkolwiek jeszcze na długi czas nie 
można jej uważać za zadawalniającą.

Z wiarogodnej strony donoszą, iż sejmy kra­
jowe zostaną zamknięte 25 lub 26 listopada.

Rada państwa ma być zwołaną na 4 grudnia.

St. Petersb. Wiedomosti podają pogłoskę, jakoby 
postanowiono niezwłocznie z a ł a t w i ć  k w e s t y ę  
s e r w i t u t ó w  na W ołyniu, Podolu i Ukrainie. 
Do załatwienia tej sprawy ma rząd przystąpić 
z całą oględnością. Projekt wynagrodzenia wło­
ścian pieniądzmi za utratę praw serwitutowych 
odrzucono. Postanowiono natomiast utratę tychże 
wynagrodzić odpowiedniem nadaniem ziemi. Przy 
tej sposobności, o ile się to da uczynić, ma być 
przeprowadzoną komasacya gruntów. Przy obdzie­
lania włościan ziemią będzie się uwzględniać za­
kres praw serwitutowych, ilość gospodarzy z nich 
korzystających oraz ich wartość roboczą.

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż w ministerstwie 
spraw wewnętrznych zajmują się obecnie uzupeł 
nieniem ustawy z r. 1887, zakazującej cudzoziem­
com nabywania własności ziemskiej w zachodniej 
części państwa rosyjskiego. Prawo to — twierdzą 
Mosk. Wied. — skutku nie odniosło. Owszem, 
okazał się, zdaniem tego dziennika, nawet rezul 
tat ujemny: 3/t  cudzoziemców przyjęło poddaństwo 
rosyjskie, a tych nie można już będzie pozbyć się 
z granic państwa. Wypadałoby obecnie w intere 
sie Rosyi zapełnie powstrzymać napływ cudzo­
ziemców. Sądząc z podobnych głosów, łatwo od­
gadnąć, w jakim dachu i kierunku zamierzonem 
jest uzupełnienie rzeczonej ustawy.

v m e m m m m m B M B m u a m a B g m

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 5-go listopada. Polit. Corr. donosi, 

iż hr. Taaffe przesłał prezydentowi Smolce serde 
ozne gratulacye z powoda 80 rocznicy jego uro­
dzin.

W i e d e ń  5 listopada. Jak  donosi Vaterland, 
otrzymał Helfert w dzień uroczystego obchodu 
siedmdziesiątej rocznicy swych urodzin powinszo­
wania od Arcyksięcia Karola Ludwika, Arcyksię- 
żniczki Maryi Teresy, Arcyksięcia Albrechta, mi­
nistrów hr. Taaflego, Pralaka, Gautscha i Baeque- 
hema, kardynała Schoenborna, arcybiskupa Gru- 
schy, biskupów sekawskiego, budziejowickiego i 
tarnowskiego, wikaryusza polowego Belopotoz- 
ky’ego, książąt Lobkowitza i Scbwarzenberga, tu­
dzież znacznej liczby innych znakomitych osób.

W i e d e ń  5 listopada. Kompanię honorową na 
przyjęcie carewicza wyszle pułk 19. Ambasador 
rosyjski Łobanow wyjedzie na spotkanie carewi­
cza do Przerowa. Książę Leuchtenberski udał się

na dłuższy pobyt do Abazzyi. Poseł austryacki 
w Belgradzie Thoemmel przybył do Wiednia.

W i e d e ń  5 listopada. Fremdenblatt zamieszcza 
artykuł witający przybywającego do Wiednia na 
stępcę tronu rosyjskiego. Organ ten upatruje w wi 
życie carewicza oznakę stosunków przyjaźni mię­
dzy obu panuj ącemi rodzinami. Ludność widzi 
w tem pocieszający objaw. Szacunek, jakim  się 
car cieszy w decydującem miejscu w Wiedniu 
z powodu nieugiętości objawianej przezeń wobec 
namiętnych agitacyj panslawistycznej mniejszości, 
serdecznie wyrażony zostanie przez sympatyczne 
przyjęcie carewicza, który i tutaj zastanie naj­
bardziej pokojowe usposobienie. Jasny program 
pokojowy Austro-Węgier jest zapewne i w Peters 
burgu należycie zrozumianym, niemniej atoli świa­
dectwo przyjaznych stosunków między monarcha­
mi jest nowym dowodem zbawiennych dążności 
władców, którzy bronią pokoju przed namiętno­
ściami niespokojnych frakcyj.

P r a g - a  5go listopada. Z polecenia ministra 
oświaty zakomunikował namiestnik komitetowi wy­
konawczemu wystawy krajowej listę państwowych 

szkół przemysłowych w niemieckich i czeskich po 
wiatach, które wezmą udział w wystawie. Ucze 
stniczyć też będą w wystawie wszystkie istniejące 
w Czechach przemysłowe szkoły fachowe.

Ł u b i a n a  5 listopada. W sejmie podczas roz­
praw nad odpowiedzią, udzieloną na interpelacyę 
względem złożenia z urzędu inspektora okręgowe­
go Komljanecza w Kocze win, odpierał prezydent 
rrajowy zarzut T arcara , jakoby rząd Słoweńców 

tylko za niepotrzebny ciężar uważał. Zarzut ten 
uważa prezydent za zupełnie nieuzasadniony, a 
nadto niesprawiedliwy wobec okazywanej Słoweń­
com przez rząd życzliwości. Usunięcie Komljane­
cza z posady nastąpiło dlatego, bo sam przyzna 
wał, że w Dradze znajdują się dzieci tak niemie­
ckiej , jak  słoweńskiej narodowości, a mimo to 
zarządzonego przez Radę szkolną krajową podzia 

przeprowadzić nie chciał.
B u d a - P e s z t  5-go listopada. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby otrzymał Emil Abranyi z powodu 
choroby sześciomiesięczny urlop. Ugron zapowie­
dział interpelacyę w sprawie węgierskiej fabryki 
broni. Izba przystąpiła do dalszej dyskusyi nad 
mdżetem.

Z a d a r  5 listopada. W sejmie podczas dysku­
syi ogólnej nad preliminarzem fanduszu krajowe­
go, odpierał reprezentant rządu zarzut germaniza- 
cyi. Uregulowanie wewnętrznego języka służbo­
wego należy wyłącznie do władzy wykonawczej. 
Znajomość języka niemieckiego dla Błużby kon 
ceptowej jest potrzebną; wobec stron i władz 
autonomicznych będą jednak przepisy o używaniu 
języków krajowych ściśle przestrzegane.

B e r l i n  5 listopada. Caprivi wyjechał wczoraj 
wieczorem do Monachium. Na dworcu żegnał go 
między innymi także ambasador włoski.

M o n a c h i u m  5 listopada. Caprivi przybył tu 
dziś o godzinie l l e j  przed południem i powitany 
został na dworca imieniem księcia-rejenta przez 
ministra Crailsbeima, który go w powozie dwor­
skim odwiózł do pałacu poselstwa praskiego.

F r a n k f u r t  5-go listopada. Książę nassanski 
z ks:ęciem następcą tronu wyjechali do Luksem­
burga.

L u k s e m b u r g  5 listopada. Na posiedzeniu 
zby odczytał minister stanu Eyschen orędzie księ­

cia Adolfa, w którem tenże, wskazując na smutny 
stan zdrowia króla i uchwałę stanów jeneralnych 
względem ustanowienia rejencyi, oświadcza, iż nie 
zwlekając zadośćuczyni przypadającym mu w u- 
dziale obowiązkom i gotów jest, działając w myśl 
rządu i opinii rady stanu, złożyć przewidzianą za 
sadniczą ustawą przysięgę.

Przedłożone akta przekazane zostały sekeyom, 
które niezwłocznie zajęły się sprawdzeniem wy­
borów nowych deputowanych.

Po ponownem otwarciu posiedzenia uchwaliła 
Izba wniosek, orzekający, iż król nie jest w sta 
nie sprawować nadal rządów i że rejeneya w myśl 
ustawy przypada księcia Adolfowi Nassauskiemu. 
Izba wyraziła ubolewanie, iż zmuszoną była uczy­
nić także zarządzenie względem króla, który kra 
jowi dał 40 letnią erę rozkwitu i swobody.

B e r n  5 listopada. Rada związkowa zaprosiła 
delegatów tessyńskich na ponowną konferencyę 
pojednawczą, która się ma odbyć w Bernie dnia 
13 b. m.

P a r y ż  5 listopada. Rada ministrów prosiła 
komisy ę jeneralną dla ceł, aby przyspieszyła swe 
prace tak, iżby rozprawy nad taryfą ogólną ukoń­
czone być mogły z końcem stycznię r. p ., ponie­
waż taryfa ma już wejść w życie od 1 listopada 
r. 1891.

Carnot podpisał projekt do ustawy względem 
zaopatrywania miejsc obwarowanych w żywność.

P a r y ż  5go listopada. Izba uchwaliła wniosek, 
dotyczący utworzenia najwyższej Rady robotniczej.

Podczas dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył minister spraw 
zewnętrznych w odpowiedzi na zarzuty Laferro- 
nay’a i Lumarzelle’a ,  iż w rokowaniach z Anglią 
bardziej chodzi o pretensye, aniżeli o posiadanie 
terytoryum. Prawo rozgraniczenia wpływów nie 
przysługuje parlamentowi, lecz władzy wykonaw­
czej. Angielsko - niemiecka konweneya pozwala 
Francyi powstrzymać posuwanie się Anglii ku Ni­
growi. Francya uzyskała swobodny dostęp do je­
ziora Czad, który może się stać środkowym pun­
ktem wielkich transakcyj i zatrzymuje nadto dro­

gę karawanową, przecinającą Saharę. Protektorat 
Francyi nad Madagaskarem został ustalony w spo­
sób niezaprzeczalny. Francya wychodzi z tej sprawy 
z materyalnemi korzyściami. Ukonsolidowała ona 
swoją sytnacyę w Egipcie, a uznając angielsko-nie- 
miecki traktat, nie odstąpi od swoich tradycyj history­
cznych. Zwróciwszy się do Deroulćde'a, oświad­
czył minister, iż Francya nie myśli o Tripolis, 
gdyż kraj ten jest prowincyą państwa otomań- 
skiego.

L o n d y n  4 listopada. Utworzyło się tu towa­
rzystwo z kapitałem zakładowym sześciu milio­
nów fantów, którego celem jest skoncentrowanie 
w swem ręku całego handlu surowemi materya- 
łami chemicznemi.

L o n d y n  5 listopada. Podziemna kolej żela­
zna elektryczna, łącząca City z południowem przed­
mieściem Stockwell, otwartą została w obecności 
księcia Walii.

B r u K s e l a  5 listopada. Burmistrz przyzwolił 
na manife8tacyę, która się w przyszłą niedzielę 
ma odbyć eelem poparcia rozszerzenia prawa wy­
borczego.

G a t c z y n a  5 listopada. Carewicz udał się 
wczoraj popołudniu w drogę do Wiednia.

B e l g r a d  5  listopada. Rząd serbski prosił ga­
binet wiedeński o wyznaczenie delegatów dla ro­
kowań w sprawie odnowienia traktatu handlowego.

K o n s t a n t y n p o l  5 listopada. Zamknięcie 
kościołów prawosławnych w dniu 2 b. m. przyjęła 
ludność miejscowa dość obojętnie. Niebyło nigdzie 
ani wzburzenia, ani zakłócenia spokojności.

A t e n y  5 listopada. Utworzenie gabinetu nastą­
pi zapewne jutro.

M o w y  J o r k  5 listopada. Przy wczorajszych 
wyborach do Izby Stanów północnej Ameryki zwy­
ciężyli demokraci w Karolinie południowej, Mas- 
sachusets, w Newhampshire. Maryland, i prawdo­
podobnie także w Nowym Jorku, w Rhodeisland 
i w Wirginii; republikanie zaś zwyciężyli w Pen­
sylwanii. Z krajów zachodnich nie nadeszły je­
szcze dokładne wiadomości.

W Sawannie zamknięto skutkiem następstw 
billu Mac Kinleya 30 fabryk cygar, inne zamknię­
te jeszcze zostaną po zaspokojeniu zamówień euro­
pejskich.

S y d n e y  5 go listopada. Oficerowie marynarki 
oświadczyli formalnie, że zerwali wszelkie stosun­
ki ze stowarzyszeniami robotniczemi, które głów­
nie spowodowały strejki.

B r i s b a n e  5 listopada. Związek robotników 
australskich w Queensland ogłasza urzędownie, że 
bezrobocie już się zakończyło i radzi wszystkim 
robotnikom, aby do pracy powrócili.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Nabywszy jedyne prawo pokrywania dachów 
c. i k. w y ł ą c z n i e  u p r z y w i l e j o w a n y m  s y ­
s t e m e m  i n ż y n i e r a  U d e r s k i e g o  za pomocą 
ogniotrwałych i nieprzemakalnych M A T  ze słomy, 
trzciny i szuwaru, wyrabiam takowe dla wscho­
dniej Galicyi i Bukowiny we własnych warszta­
tach w G r ó d k u  obok Lwowa, gdzie też wszelkie 
zamówienia i korespondeneye przesyłać należy.

(2437 3-3) Hipolit Śliwiński.
Niedawno zbadaną została przez Socićte de medicine 

de France w Paryżu
Woda anate rynow a do ust Dra Poppa

i uznaną jako wyborna przeciw wszelkim chorobom ust 1 
zębów, również jego p iasta  d o  z ę b ó w  i p ro s z e k  d e
z ę b ó w  zbadane i polecone zostały jako najlepsze środki 
do czyszczenia zębów.

Do nabycia w Wiedniu I, Bognergasse, 2, tudzież 
we wszystkich aptekach, perfumery ach i drogueryach 
w Krakowie i Galicyi. (2256 2-8)

Ptychotis, Santolina, Lilas
blanc, etc. P rsedn ie  Perfum y nowe, 
siln ie skoncen trow ane .

Ocet Toaletowy niezrównany od-
______________________sw ieła jący , przeciw gnilcow y i toniczny.
Eau Athenienne do w łosów  które zabezpiecza od wypadaniai utrzymuje ich  p iękność.

W  Krakowi«.• PP. W iszniew ski, Redyk i Fenz,

's o c ie f ]
|  [HYGIŚNIQUE

u w i l i .  W P j i l

K U K SA  T E L E G R A F IC Z N E .
W ie d e ń  5 listopada. 2 godzina 30 min. po poł.

g papier, opod.. 
f  srebrna „
£  -g 4% złota . . .

§ 5°/oPap.nieop.
Akcye Ban. Aus.-W,

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty.................
M arki................   .
5°/0 Renta węg. pap.
47. * * złota
Losy prem. węg. . .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy
B e r l i n  5 listopada. 

Banknoty austr.
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  .
5*/, Listy zast. pola.

»hr. et
88 90
89 — 

107 05
101 25 
983 — 
305 — 
115 —

9 11% 
5 47 

56 52% 
99 45

102 05 
137 50 
37 70

Anglobanki . 
Uniony . . . .  
Bankvereiny . 
Akcye Landerbanku 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow.
n -  połudn. .

Elbethale..............
Nordbahny...........
Staatsbahny . . . .
A lp in y .................
Akcye tytoniowe . 
R uble....................

słabe.

itr , e t

164 10 
242 50 
118 — 
231 — 
206 75

228 75 
148 62% 
233 75 
2770 

244 75 
94 10 

134 50 
1£9 50

176 85 47, Listy likw. poi.
176 65 Akc. kol. Kar. Lud.
246 75 „ austr. kred. .

72 20 Ultimo Ruble . . .

91 12
168 75

plioą

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
M n b ó w  5 listopada.

Waluty.
Ruble rosyjskie pąpierowe zą 100. .
Marki niemieckie.................................
20-to frankówka ważna........................
Bubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne.
47 , gal. Oblig. propinacyjne 26-letnie 
6 % galicyjska pożyczka krajowa. .
47.7. „ „ » , . * * *
57, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
47, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i  dłużne.

Za 100 fl. im- wart. oprócz kuponu bież.
47 , 7, gal. Banku krajowego. . .

® 47 , „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
^ 47, » u » » 41 let.
•Ś 47 , n ił w n 56 let.
3 47, 7.
t  B% f  5'/\

8% iaŁl kred tie. w Krak. 86 le t

Bankuliipot. we Lw. prem. 
„ * * niepr.

138 50 139 75
56 — 57 —

9 — 9 20
1 40 1 50

88 50 89 50
103 — 104 25
92 — 93 ___

98 25 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50

88 75 90 —

98 99
97 50 98 75
95 25 96 —

95 — — —

99 — 100 —

107 — 108 ___

101 — 102 —

98 25 99 25
99 50 100 75

67o Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we Lwowie w likwid.

57, Listy dłużne Zakł. kredyt, 
włość, we Lwowie w likwid.

57. Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rnb. 
im. w. oprócz kuponu bieżąoego 
w rnb. 1 kop..............................

Akcye kolejowe i bankowe 
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
n Lwow.-Czerniow. n 200 „

Gal. Banku hip. weLw. 200 „
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . • • P° 200 złr.

Losy.
Miasta K rak o w a .......................

„ Stanisławowa. • • ; •
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

* węgier. „ n
n W łO Sk. „ fl

Bazylika Bud.-Peszt....................

W ie d e ń  4 listopada.
Obligi długu państwa.

47to% Renta papierowa . • 
4 /ii /, ,  srebrna .

plaoą tądąj*

58 50 —  ___

49 75 ---------------

92 50 94 -

204 — 
229 — 
297 —

206 — 
229 75 
301 -

23 75 
28 — 
18 50
12 50
13 75 

7 25

25 — 
29 -  
19 5C 
13 50 
15 25 
8 50

88 85 
88 95

89 05 
89 16

47, Rentą austr. złota . . . . 
57, n papier, nieopodatkow. 
37, Losy z r. 1854 po 250 m. k. . 
47. ,  „ 1860 „ 500 złr.
47, „ » 1860 „ 100 „

„ » 1864 ,  100 .

57, Renta węg. papierowa . . 
47, a  , a  złota . . . .
47.7. Obi. poź. kol węg. (za Ostb.)

Obligacye galicyjskie.
57, Galicyjskie indem. 107, podat.
47.7, Gal. poż. kraj. z r. 1883 
4 7,7, « » « r. 1884
47, gal- Obligacye propinacyjne

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Landerbank . . . 200 
Austr.-węg.Bank. . . 600
U nionbank.....................200
Verkehrsbank ogólny . 140 
Wied. Bankverein. . . 100

Akcye kolei. 
AUOld-Fiume . , . 200 złr. 5%
t erdynandn Pófesoc lOHiO ,  ,

107 05 
101 15 
131 25 
137 40 
146 
180 -

99 50 
101 85 
110 50

104
98 25 
98 25 
92 25

163 90 
305 -  
351 -  
229 75 
980 — 
242 25 
160 50 
118 25

200 50 
2770

107 25 
101 35 
132 25 
137 90 
147 -  
181

99 70 
102 05 
111 -

104 70 
98 50 
98 50 
92 75

164 30 
305 50 
351 50 
230 25 
983 — 
242 75 
161 -  
118 75

200 75 
8780

Gal. Karola-Ludw. .210 złr. 6 7, 
Koszycko-Oderberg . 200 „  47, 
Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „  57, 
Siedmiogrodzkie I. . 200 
Staats-Eisenb.-Gesell. 200 
Sudbahn (Lombardy) 200 

;al. Łupkowska 200 
iord-Ost. . . 200

Listy zastawne.

H
Węg.j

67 , Zakł. kredyt. „ 56 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

” n P .47, „ „ „ a 56-Ietn.
j/* » » *» n " »4 / / 52
47.7, Gal. Banku kraj! . 517, łat 
5%> u » hiPot* u Prem- 
57. A „ a . » 40 lat
47.7, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Bank austr.-węgiersk. w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4 7,7, 

.  1890 300 ,  470
KowyMW**. 1879 800 *7

pl»o« **daj«
205 _ 206 ___

170 75 171 25
229 — 230 _

199 25 199 50
245 25 245 75
148 50 149 —

195 ___ 196 —

195 25 195 75

116 117
100 — 100 40
108 75 109 25
100 25 100 75

— — 98 —

— ____ 100 50
94 75 — —

95 — 95 80
99 30 99 80
98 50 99 —

107 25 107 75
101 — 101 25
100 25 100 75
99 80 100 20

110 25 110 75

100 25 101 25
98 75 99 25
95 50 96 ___

95 — •6 50

Lwow.-Czem. opodat. 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 37, 

a „ złot. 200 złr. 57, 
Węg. gal. Łupków. . 200 „ „

:  ifordost ^ Em 300 :  :
fl fl złotem 200 „ „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „

„ Węgierskie . .
„ Tureckie . . fr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr
K re d y to w e .......................
In sb ru k u ....................... ....
K rakow skie.................. ....
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „
„  P a węgierskie „
Rudolfa............................. „
Salzburskie.................... „
St. G e n o is .....................„
Stanisławowskie . - „

100 
100 
100 
400 
. 5 
100 
20 
20 
40 
10 
6 

10 
20 
42 
20

Waluty.
Dukaty ważne . 
90 - frank rtwki .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o tc tk i .

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

pj»°»
82 _ 82 50
89 — 89 60

187 188 50
!l50 -- 151 _
116 25 117
100 — 101 _
99 60 100 40
99

=
100

120 50 121 50
147 — 148
138 — 138 50
37 20 37 80

7 30 7 50
183 — 184
24 25 25 25
23 50 24 50
56 — 57
18 75 18 85
12 75 13
19 _ 20 _
25 75 26 50
62 — 63 _
27 50 28 50

5 47 5 49
9 12 9 13

L w ó w  4 listopada.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. Kred. ziems.
#  » " a a a
, / •  fl u n a 56-letn.

u u u » 41-letn.
4/0  11 n „ „ 52-letn.
47,% Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat 
47,7* Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  4 listopada.

57, Listy zastawne I ser.
p p ^  i ; i  j  j  ,:yjne 

akie
m

» » IV

47, Listy likwidacyjne". . . 
warszawskie I ser.57.

pt*o«

11 50 11 55
1 56 62 56 70
|138 75 139 25

296 298 50
100 — 100 70
97 30 98 ------

94 70 95 40
; 95 10 95 80

99 30 100 —

j 98 50 99 20
1100 60 101 30
104 20 104 90

98 98 70

rub.kop. rab.kop.

95 35
— — 94 15
— — 90 ____

! — — 98 75
— — 95 10

93 85
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Za duszę ś. p.
ZOFII z hr. RZYSZCZEWSKICH

Hr. WODZICKIEJ
odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kaplicy X X . Misyonarzy 

na Kleparzu,

we czwartek 6go listopada b. r.
o godz. 9ej.

t (2503)

Za dnszę ś. p.
ZOFII z hr. RZYSZCZEWSKICH

Hr. Wodzickiej
odprawionem będzie

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  Reformatów  

we czwartek dnia 6 listopada b. r.
o godz. 8'/„ zrana,

na które wdzięczna służba pobożną Publi­
czność zaprasza.

IL “‘ RADA OGOLNA <2470>l 
Towarzystwa Dobroczynności

w Krakowie.
Zarządziwszy NABOŻEŃSTWO za du- 

I sze wszystkich zmarłych Fundatorów i D o-1 
brodziejów Tow. Dobr. w kaplicy zakładu 
przy ul. Koletek, w dniu 7 listopada b. r. 
t. j. w piątek o godz. 9ej rano, — Rada 
Ogólna zawiadamia o tem wszystkich 
Członków Tow. Dobr., zapraszając także 
Szan. Publiczność krakowską do udziału | 

|w  tem Nabożeństwie.
Kraków, dnia 3 listopada 1890 r.

D r. W. Sciborowski,
Prezes.

A. F urm ankiew icz,
Sekretarz.

|Biuro Informacyjne N a u c z y c ie l s k i e  
Mme Stephanie, Kraków, Długa 7,

poleca:
1) N a u c z y c ie lk ę  Niemkę z franc., ang., kon- 

I certową muzyką, rysunkami i malarstwem;
|2) N a u c z y c ie lk ę  Niemkę z franc., ang., mu­

zyką (bardzo dobre rekomendacye z polskich 
domów;;

13) Nauczycielkę Niemkę z jeżykiem polskim;
14) B o n ę  Francuskę (Szwajcarkę);

Młoda wykształcona panna Lekcyj muzyki ^ b g a r n i a  j . a . p e e a r a
z Półn. Niemiec, doświadczona w pielęgnowaniu *Nr. 43, na I. piętrze. (2453-3-10) I '  C zerny) w Rzeszowie
i wychowaniu dzieci i w gospodarstwie domo-1_____
wem, posiadająca b. chlubne świadectwa, poszu­
kuje zaraz posady. Oferty pod adr.: L . Ritter 
w Krakowie, Rynek gł. L. 39, 40. (2492-3-3) Ustanowiony Substytutem Nie™®,z ^ Ś

M A G A Z Y N  H Ó I >
A lek san d ry  Z a m oysk iej

w Krakowie, Sukiennice N r. 19,
poleca na sezon jesienny i zimowy 
kapelusze damskie w wielkim wybo­
rze — pióra strusie i fantazyjne, kwiaty 
paryskie — modne woalki oraz wszel­
kie nowości w zakres toalety damskiej 

wchodzące.
Zamówienia na suknie damskie 

przyjmuje i wykonuje takowe w jak  naj­
krótszym czasie z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. (2190-10-12) 

modele paryskie.

wydała świeżo i poleca:
Wskazówki do szybkie- 

1 go załatwienia czynnoś- 
ustaw z dnia 23 maja 1883

c. k. Notaryusza w Krakowie w miejsce | n r‘ ^  Dz. p. P- wypływających.
S. p. ojca mego Juliana K u t c h i c  e i C' “  2‘  1 pacalową 30 « .
f fo  rozpocząłem urzędowanie z d n i e m |S t r 0 k a  H S I l ry k ,

na podstawie n o w e g o  Elementarza. 
Cena 2U cnt., z przesyłką pocztową 22 cnt.,

26 b. m. Biuro moje znajduje się w do- 
tychczasowem lokalu przy ulicy Go­
łębiej pod Hr. 4 .  (2444-4-5)|

Rom an Gutowski.

P f l k m  ze wspólnym wejściem, na żą- 
-*- danie meblowany lub "też nie
umeblowany, jest do wynajęcia przy ulicy K a- 
n o n i c z e j  Nr. 20, I. piętro. (2456-3-3)

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (2466-3-3)

T A P E T Y ,
Ubicia pokojowe francuzkie, amerykańskie

ŚWIEŻE

śliwki i powidła
*) n o n ę  rrancusfcę (Szwajcarkę); I prawdziwe tureckie
5) o n ę  Polkę z metoda Frobla, z początkami I nadeszły do handlu pod firma: (2436-6-6)

mem., franc, i muzyki. (2505-1-3) I , ,  \ , 9 , .  , v ;- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  H. Kretschmer w Krakowie,OGŁOSZENIE. 1 R ynek główny N r. 10.

Drzewka owocowe
w wyborowych gatunkach:

30,000 szt. czereśni i wiśni, silnych i gru­
bych w koronach, Iszy wybór, za 100 szt. I i krajowe ód najtańszych do najwykwint- 
4 0 z łr .; jabłoni i gruszek 100 szt. 30 z łr.; f niejszych, situkaterye, dekoracje, story 
śliwek 10 szt. 3 złr. 50 c . ; agrestu 10 szt. jdrylow e, ceraty na meble i stoły, otrzy- 
1 złr. 50 c.; porzeczek dużych wiśniowych | mał świeżo i poleca (2394-68 )
100 szt. 10 złr.; malin 100 szt. za 5 złr. Zakład  dekoracyjny i skład tapet

w Olszy p. Kraków. (2104 8 9) | I  Wilhelma Fenza w Krakowie.

Elektryczne oświetlenie
Wystawy Obrazów

w Sukiennicach
trzy razy w tygodniu tj. we środy, piątki 

i niedziele.
Wstęp 30 cent., dla dzieci lO cent.

Początek o zmroku.

We środy i niedziele
przygrywa

MUZYKA WOJSKOWA 1 3 -go PUŁKU. 
W piątki

Członkowie Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych za okazaniem przy kasie biletu 
rocznego, m ają prawo wstępu za 10 cnt.

od osoby. [2319-12-12)

codziennie świeże 1 klgr. xłr. 1 50 i P20, 
kuchenne 1 klgr. 90 ct.

Sery Mrajjowe
po cenach niskich (2232-9-)

iZÓW| Nr. 24122. -------------  (2473) I

C. k. Sąd krajowy jako handlowy I w  B l U Z O W e i
I we L w o w i e  ogłasza, iż nwalniajacL„,„„ c • D ... , .L u Dra Stanisława

t (2504)

Za duszę ś. p.

MICHALINY z RYCHLICKICH

BIESIAOECKIEJ,
zmarłej w Skotnikach d. 7 listopada

1888 r.,
odprawiać się będą

M«ze św. żałobne
w kościele św. Barbary w Krakowie, 

w piątek dnia 7go listopada b. r.
o godz. 10 zrana.
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Pani Ludmiły Skowrońskiej
*  w Krakowie, przy ulicy Krupniczej L . 3, 

poleca:
■  kilka nauczycielek Polek z wyższem 
M wykształceniem w językach: francuskim, angiel- 

IPU skim i niemieckim, muzykalnych. (2506-1-2)

"  EM ILIA MORYS PION
•M w Krakowie, ul. Szczepańska L. 9,
p  SHP rozpoczęła iekeye tańców 

i gimnastyki salonowej u sie- 
J  bie i w domach prywatnych.

śńj|m Dla pewnego pańsk. domu poszukuje się

1  dośw iadczonej uzdolnionej panny
^  znającej się na krawiectwie, jako garde 
^  robiany. Posada bardzo dobra może być I 
i  zaraz objętą. Zgłoszenia przyjmuje Ad-( 

m i n i s t r a c y a  „ C z a s u " .  (2501-1-5)

e

■ * '  i -  "  ** I oroci i trwałości swoje wyroby, mianowi
llllS K leg 'O  n a  tegoż własne żądanie I c ie: płótna od najgrubszej jakości do naj

.od poruczonego mu urzędu dyrektoraIcieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki,i ™ w «  » i
Towarzystwa Kredytowego miejskiego, Iart»8zki, dywaniki, kolorowe płócienka, 1 * 1  .  A *  t u r i S a f t l 1 
ustanowił w miejsce ustępującego Dy- ?™llcby> wyrobv oa n-l r s  I

| rektora — Dyrektorami togoi upadłego br“ “  “ I * " -  p'( ‘tMd“  7 “
Towarzystwa Kredytowego miejskiego,I Ceny znacznie zniżone, przy zakupnie 
względnie zastępcami ogółu członków | Qad 15 2łr. odsyłka opłatna. (1661-13-)

[tegoż Towarzystwa: D r a  S t a i l i -

N A S E Z O N
poleca w wielkim wyborze:

Bieliznę Dra Jaegera, kamizelki I 
włóczkowe z rękawami, szkarpety
wełniane, kamasze, kapelusze f i lco -L  , H  m  m  m  H  h  - u i  . _  , , . •
w e, czapki kortowe i futrzane, ba- J B L Y r  p°ieca Mleczarnia Dobrzyńskiej. i
rankowe; R ękaw iczki włócz-  .........— ........... - ............. *
kowe, angielskie, skórkowe z flane- 
lą ;  K alosze rosyjskie, Para-| 
sole wełniane i jedwabne i t. p.

M A G A ZY N  p. f.

w Krakowie, Rynek gł. L. 44. 
Ceny stałe niskie. (2399-4-) I 

Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. I

sław a Krzyżanowskiego, 
Dra Teofila Srokowskie 
go i Dra Jana K uczkie  
wicza, adwokatów krajowych, we 
Lwowie zamieszkałych.

Z c. k. Sądu krajowego, 
jako handlowego,

we Lwowie, 24 października 1890 r.

Dr. Michał Kaufmann

_ Młody człowiek
^  B iuro n au czy  Ci e l s  k i e | dectwami- poszukuje odpowiedniego zajęcia.
W i  r» : 1 . . j  : l .  e*Z._________________ |  Wiadomość w Biurze wywiadowczem A .  Z a - |

palakiego w Krakowie, ul. Gołębia Nr. 3. 
(2497-2-3)

jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  mi ę ś n i  
n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 

ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia ( l l a a a a f e ) ,  według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
luje od godziny 2ej do 4ej po południu 

Iw domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. G r o d z - .
| k i e j  pod L. 32. (2158-16-60) I poleca się do komisowej  sprzedaży

I zboża,

Wilczewski i Sp. w Gdańsku!
z wydziałem w K r Ó l C Y I  C U .

Jedyny polski handel zbożowy | 
i ekspedycyjny,

ISTNIEJĄCY OD LAT 13,

JOZEF RUDNICKI W  KRAKOWIE
poleca: (2301-2-)

wielki wybór najmodniejszych Krawa­
tek, Chustek jedwabnych na szyję, oraz 

płóciennych i batystowych do nosa.

NOWO ZAŁOŻONY 

p o d  1 r 
firm ą

Fil d’Alsace.
Fil a pointer.
Fil mouline.

[Fil auz rayons.
Fil tuteur.
Fil royal.
Cordonnet a la cloche.

Coton a tricoter. 
Coton a broder. 
Coton marble. 
Coton raye.
Coton d’Kgypte. 
Coton Niagara. 
Coton ronge tnrc. 
Coton bleu indigo.

Dyplomowana akuszerka
praktykująca od kilkunastu lat w powiecie Chrza­
nowskim — przeniosła się z powoda kształcenia 
swych dzieci do Krakowa i poleca się łaskawym 
względom Szanownych Matek i Pań, którym swe 

| usługi skutecznie i chętnie nieść może. (2491-2 3) 
R ozalia  Stobiecka  

w Krakowie, ni. Stolarska Nr. 11, I. p.

K R A W A T Y

w K rakowie, Sukiennice Nr. 1,
O T R Z y  M Ą Ł N A S E Z O N  J E S I E N N Y  I Z I M O W Y  

iW  w wielkim  w yborze. W® 
do komisowej  sprzedaży I wełny kolorowe i czarne, plusze i aksamity do przybrania 

drzewa i t. d . , przyrzekając|sukien, pokrycia na futra, barchany, flanelki, chustki weł- 
rzetelne i dokładne załatwianie p o ru - |n ia n e  * włóczkowe, pledy, kołdry wełniane, skarpetki, pou­
czonych interesów. (2223-15 18)

„WYR0B KRAJOWY".

Zgęszczony ekstrakt słodowej 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

czochy, firanki, chodniki, dywaniki,
PO N A J P R Z Y S T Ę P N I E J S Z Y C H  C E N A C H .

(2464-2-5)

wyborze, oraz

parasole jedwabne, laski,
tutki do papierosów,

firmy Cawley A  Henry w Paryża
po leca M agazyn  (2181-9-)

Wilhelma Fenza w Krakowie. |AU B O N  M A R C H E
F I L I  I*  A  E I L E

w Krakowie, ulica Grodzka N r. 6.

. przyjemny w użycia środek zalecany na ohro 
mę8kie , jedwabne, letnie W WielkimInio®ny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny |

katar płuc i astmę, tak ie na ogólne osłabienie.
| Cordonnet a dentelles.

Cordonnet ponr guipure 
Coton ponr bonneterie.

IMignardise, lacet coton, point lace, tiul 
i siatka do poszywania, prawdziwe, naj 

tańsze i w największym wyborze u

Skład główny w aptece H .  W la z n fe w a h le -  
[ 3 0  w K r a k o w i e  l P .  K l k o l a n a  we J<wo- I 
w ie .  — Nabyć można we wszystkioh aptekach. 

Cena słoika « •  et. (2166-100)

ZWRACA SIĘ UWAGĘ,
że z dniem 1 października 1890 r. została otwartą przy ul. Sławkowskiej 

Ł. fi, w domu Wg i Lenerta, na I. p ;ętrze, vis a-vis hotelu Saskiego

kuchnia prywatna
której obszernie i pięknie urządzony lokal może być także użyty na zebra­

nia towarzyskie i pożegnalne uczty/
Zgłoszenia na śniadania, obiady i kolacye przyjmuje się codziennie od 

godziny lOej zrana. (2447-4-)
J Ó Z E F A  I I O R A .

Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówię 
nia zamiejscowe odwrotnie. (1418-9-)

rm w Krakowie, ul. Karmelicka l. 70,
•o  poleca na b. m .: szczepy owocowe, prze- 
^  ważnie jabłonie, wiśnie i czerechy, pięciol 

i sześcio-letnie od 40 do 60 c., zaś morele 
^  i brzoskwinie po 80 c. za sztukę; dziczki 
^  grusz i jabłoni 1000 szt. 12 złr., 100 szt. I 
M  1 złr. 30 c .; krzewy ozdobne tylko z nie- ^ zwykłych 100 szt. 10 złr., 1000 szt. 80 złr.; | 

IM róże wysokopienne powtarzające i herba- 
i r  ciane, z najpiękniejszych szt. od 70 c. doi 

1 złr., zaś w korzenia szczepione 40 c. za I 
sztukę; nasiona pietruszki klg. 1 złr., 2 0 1 

•MM gr. 5 c.; marchwi klg. 1 złr. 75 c., 20 g r .| 
IM ** ct- i wielki wybór roślin doniczkowych 
m  pocenie możliwej; przyjmuje zamówieniaI 

118 wieńce, bukiety i t. d. (2160-1-) I

Paletot zimo? 
kłakowa (ciepli 
kow złr. 13, ró 
ubiorów są zawsze na składzie "u firmy 
Heilmann Kohn & Sohne 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 9, 
I. piętro. Filie we Lwowie, Czerniow- 
cach, Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Bielsku, Opawie. (2495-19-52)

Ogłoszenie licytacyi.

iiikno.
Dobre i modne materye po bardzo tanich 
cenach. Próbki do przejrzenia najchęt­
niej. PP. majstrowie krawieccy, ajenci 
i kupcy, zapewniający większy odbyt, 
otrzymają na żądanie zbiory z 500 prob.

TUCHFABRIKS-NIEDERLAGE 
„ Z h l l  W E ISSE M  LAM M “ 

in Hriłnn. [2198-9-21]

(2474-1-3)

ds
W1
e
X

mogą ©trzymać

pożyczki pieniężne na 8°|0
jako osobisty kredyt. Zapytania z dołączeniem 
15 ct. w markach listowych przyjmuje

Jaqnea liii lun, Budapest,
[2354 9-11) Csengerygasse Nr. 48.

a
U

L. 2691.

X Celem w y d z i e r ż a w i e n i a  n a | Rzetelne
®  lat trzy począwszy od 1 stycznia 1891 

p r a w a  p o b o r u  m y t a  m o ­
s t o w e g o  i  d r o g o w e g o  
W  C z a sA a w iU  przy drodze po­
wiatowej Dobczycko - Szczyrzyckiej — 
ogłasza się publiczną licytacyę zapo- 
mocą pisemnych ofert, na dzień 20go 
listopada 1890 r . , z ceną wywołania 
w kwocie 1376 złr.

*  Oferty pisemne odpowiednio ostę- 
^  plowane przy dołączeniu wadyum 10%
®  ceny wywołania, wnosić należy do Wy- 
M działu powiatowego w Wieliczce d o  
m  d n i a  3 0  l i s t o p a d a  IS fM ) r .  

do godziny 12ej w południe, poczem 
nastąpi licytacya ustna.

8  Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w biurze Wydziału powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W i e l i c z k a ,  2 listopada 1890 r.|

Przez wynalazcę p r o f e s o r a  D r .  H e ld in i r e -  
r a  w y łą c z n i e  u p o w a ż n io n a  fabryka

PlECOW MEIDINGEROWSKICH
U .  U E I M ,  DObling bei Wien,

W Wiedniu, I>, Hlchaelerplatz Ir. 6, 
w B u d a p e s z c ie ,  w P r a d z e ,  w L o n d y n ie , 

w M e d y o la n ie .
Patenta we wszystkich państwach. 

P ie rw sz em i nag rodam i o d zn a czo n a  n a  w szystk ich  
w ystaw ach .

N a jle p sz e  re g u la cy jn e  i w en ty lacy jn e  p iec e  do n a ­
p e łn ia n ia  z podwójnym  p ła sz c z e m .

Dla mieszkań, szkół, szpitali, zakładów dobro­
czynnych, biur i tabryk.
Dowolna długość palenia przy opa­
laniu koksem, do 24 godzin trwa pa­
liwo przy opalaniu węglami kamień- 

nemi.
O pa lan ie  kilku pokoi tylko Inym piecem .

W Austryi - Węgrzech używa 439 
zakładów naukowych, 3666 naszych

N ajlepsze  czerniilło   v

Za poręczeniem !
Niema nic l e p s z e g o  nad

francuską Masę
DO ZAPUSZCZANIA 

in iękich i twardych pod łóg .
J E D Y N Y  S K Ł A D :

Alojzy Hilbner w e Lwowie
przy ul. Karola Ludwika, N r. 13. 

Układy na prowincyi i
w A ndrychow ie p. A. Pukalski, p. J. Schnitzer; 
w B ia łej koło Bielska p. Fr. Schiec, p. E. Kruppa; 
w B ielsku (Szląsk a.) Rudolf Tomkę, S. Steifan; 
w Bochni J. Michnik, pani F. Górska; w B rodach  
Witkowski i S p .; w B uczaczu  K. Rogoziński; 
w Chyrowie p. J. Strzeleleoki; w C zortkow ie p. 
M. Rosenzweig; w Dembicy p. J. Bros, p. Stan. 
Seredmcki; w G rybow ie p A. Muszyński; w Ja ś le  
p. Ignacy Kowalski; w J a ro s ła w iu  pani M. Pospiecn, 
p. K. Zaołotny, p. O. Straasbeig; w K am ionce Str. 

Ip. J. Sklenka; w K a łu sz u  p. Ksawery Ziszka; 
w K ętach p. Karol Zakrzewuki; w K olbuszow y 

|pani F. Goldamer; w Kołomyi u p. St. Komano- 
wicza; w K rakow ie p. Fr. Lenert, p. P. Jadowski,

| p. Michał Karaś, p. J. Kosz, p. Nagel, p. Roman 
Drobner, p. Józef Sklarczyk; w K rzeszow icach  
p- JanSanak; w L eż a jsk u  p. S. Fomeranz; w L i­
sk u  p. R. Barański; w Ł a ń c u c ie  p. L Cetnarski, 
p. G. Bałuciński; w M ielcu pani L Fintowska; 
w M oderów ce u p. Wł. G orala; w Nowym S ącz u  

[p. Kosterkiewicza wdowy następ.; w O leszycach  
p. J. Kamiński; w O św ięcim ie p. St. Dołkowski; 
w P rze m y ślu  pp. Ludkiewicz i Sp., p. W. Bar- 
toszyński; w R zeszow ie p. Jul. Holzer; w S anoku  
p. A. Dzuganowski; w S a m b o rz e  p. B. Mański, p. 
Br. Żuławski; w S ie n iaw ie  u p. M. Engeiberga; 
w S ta n is ła w o w ie  p. W. Waldek; w T a rn o b rz e g u  
P‘ J. Gizyński i Syn; w T arn o w ie  u p. Scharta, 

|P- A. Miildner i Sp., p. S. Szajna; w T arnopo lu  
p. T. Rozumiłowski; w U strz y k ach  pani W. Rut­
kowska; w W adow icach  p. I. JJohl, p. A. Keiner; 
w Z łoczow ie  .p. J. Kordecki; w z.ywcu p. Aleks. 
Waniek; w Żółkw i p. J. Olearczyk. (2135-12-)

!♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ »♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Restauracja do wydzierżawienia.
W miejscu kąpielowem Jaworze (Ernsdorf), leżącem przy 

linii kolejowej morawsko-szląskiej, jest do wydzierżawienia od 1  
kw ietnia 1891 r. restauracja zakładowa przy zakładzie 
wodoleczniczym i żętycznym. (2382-3-4)

Mający chęć ubiegać się o to, zechcą swe oferty wraz z do­
wodami wieku, wyznania, stanu (wolnego lub żonatego), moralności, 
dotychczasowego zajęcia, dostatecznego kapitału obrotowego (kaucyi 
wymaga się w wysokości 1V2 rocznego czynszu) i znajomości ję­
zyka polskiego i niemieckiego, najdalej do dL 30 listopada 
1890 r. przesłać na ręce Inspekcji dóbr i Zakładu hr. Filipa 
Saint-Genois w Jaworzu (Ernsdorf), Szląsk austr. z nadmienieniem, 
czy ubiegający się jest gotów na żądanie przedstawić się osobiście.

r 01’' medal na wystawie powszeohnej 
w Paryżu 1889 r.

w  i w l e c i e !

*
Prezes: Konopka. 
Siedlecki.

i
| tX v ^ ^ w W ie d n iu

(firma założona 1835 r.)
To c z e r n td < o  b e z  o l e j u  w l t r y o le -  
J  o w e g o  daje ł a t w o  d e m n o c z a r n y  
p o ły a k  i utrzymuje t r w a l e  s k ó r ę .

W szędzie do n abyc ia!
Z powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie c z e r n l d ł a  n a  o b z -  
H *c  F e r n o l e n d t a  i tylko te pudełka 
przyjmowała, które mają moje nazwisko 
, ,8 t .  F e r n o l e n d t » .  [1783-29-52]

E.IDINBER-OFEN •
m i N ^ j

w 91 szkołach gminy Budapesztu 540 
pieców.

„Piece Meidingerowskie“
| Ostrzegamy przed 

naśladowaniami 
I powołując się na 
nasz znak ochron - 
ny lany w środku 
drzwi od pieca:

,Piece Vesta.“
I Napełnianie bez hałasu. Usunięcie popiołu i żużli I 
bez pyłu. Płaszcze mogą być celem wyczyszczę-1 

nia z kurzu usunięte bez rozkładania pieca.
„ K o m i n k i  H e l i o s “

I wciągające w siebie dym, z widocznym ogniem. I 
Kominek może służyć do niezależnego opalania 

kilku miejsc. Dowolna długość palenia przy pali- 
| wie koksem, węglem kamiennym lub brunatnym. I 
Napełnianie bez nałasu. Usunięcie popiołu i żużli 

bez pyłu. (1789-11-12) |
„Kaloryfery"

| wciągające w siebie dym, dla centralnych opalań | 
powietrznych i zakładów wentylacyjnych. 

Proapekta i cenniki darmo i opłatnie.

i y.~.>
z  b : .

• i / *

D A I L I E N

o u C H A R D
HEUCKATEL(3cawHz|.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska, Wie­
dnia, N. Sącza, 
Orłowa, Chy- 
rowa, Stryja.

do Oświęcima, 
Wiednia.

do Żywca, 
Nowego Sącza, 

Chyrowa, 
.Stryja.

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃTWOWE.
WA C I Ą C i Z U O Z H Ł A D U  J A Z D 1

ważny od 1 października 1890 r.
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

6Y5 rano (poc. mięszany ,Nr. 7) 
z Krakowa (k. K. L.)

6-35 „ (poc. mięsz. Nr. 354)
z Podgórza - Płaszowa 

6‘50 „ (poc. mięsz. Nr. 354)
z Podgórza - Bonarki

9'— rano (poc. mięsz. Nr. 2433) 
z Krakowa (k. Półn.)

9'37 „ (poc. osobow. Nr. 312)
z Podgórza - Płaszowa 

r (poc. osobow. Nr. 312; 
z Podgórza - Bonarki

2 05 popoł. (poc. mięsz. Nr. 2435) 
z Krakowa (k. Półn.)

2'44 „ (poc. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Płaszowa 

3*01 „ (poc. mięszan. Nr. 356)
z Podgórza - Bonarki,

6'55,wiecz.(poc. mięsz. Nr. 2431) 
z Krakowa (k. Półn.)

| 7-32 „ (poc. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Płaszowa 

| 7 55 „ (poc. osobow. Nr. 318)
z Podgórza - Bonarki.

Odjazd z Tarnowa:
14-46 rano (pociąg mięszany ,Nr. 454) do Orłowa,

9-54
Suchy, Żywca, 

obo(poc. osobowy Nr. 420) do Chyrowa, 
Stryja.

2-39popoł.(poc. osobowy 418) do Orłowa, Now. 
Sącza, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza):
5-42 rano (poc. osobow. Nr. 317) 1

ao Podgórza - Bonarki I
5 56 „ (poc. osobow. Nr. 317) J .

do Podgórza-Płaszowa |  IYJa>
6'02 „ (poc. mięsz. Nr. 2432) /  L hyrow a,

ao Krakowa (k. Półn.) I
6-30 „ (poc. osobowy Nr. 6) j

do Krakowa (k.K.Lud.))
10-19 rano (poc. mięszan. Nr. 353) 

do Podgórza-Bonarki 
10-35 „ (poc. mięszan. Nr. 353)

do Podgórza-Płaszowa 
10-37 „ (poc. mięsz. Nr. 2434)

do Krakowa (k. Półn.)
3-47 popoł. (poc. osobowy Nr. 311)

do Podgórza - Bonarki
4-03 „ (poc. mięsz. Nr. 2438)

do Krakowa (k. Półn.)
4-13 „ (poc. osobow. Nr. 311)

Sącza.

z Wiednia, 
Oświęcima, 
( Żywca.

z Zwardonia, 
Bielska, 

Żywca,Stryja 
Chyrowa, 
Orłowa, 

Now. Sącza.

z Oświęcima..

Podgórza-Płaszowa
8-47 wiecz. (poc. mięszan. Nr. 357)'

do Podgórza - Bonarki 
9 06 „ (poc. mięszan. Nr. 357)

do Podgórza-Płaszowa
9-38 „ (poc. pospiesz. Nr. 2)

do Krakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa:
12-15 w nocy ipoc. mięszany Nr. 455) ze Stryja 

Chyrowa. '  ’
11-12 przedpoł. (poc. osobow. Nr. 413) z Orłowa 

N. Sącza, Stryja, Chyrowa.
740 wiecz., (poc. osobowy Nr. 419) z Orłowa, 

Żywca, Stryja, Chyrowa.

Ciwoatami drukarni -CZASU",
(2463-2-52)

Papier i  frtryki braci Fijałkowskich w Bielsku,

Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. [2511-17-]
I Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacyaoh 

o- It- austr. kolei państwowych lub u konduktorów.

Rządca drukanu Józef Łakociń'kż


